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Ctna ·numeru 10 .„ „ 
Uroczysta akademia w Mo.skwie 

w rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina 

.ORGAN WK i ŁK POL~KIE'J ·zJEDNOCZONE1lPARlll ROBOTNICZE'J I 

MOSKWA CPAP). - W dniu 21 sty<'lllDia p.o południu w Wielkim 
Teatrze ZSRR w Moskwie odbyło się uroezyste J)OSiedzenie żałobne 
Komitetu Centralnego WKP(b), Moskiewskiego Komitetu i IMoskłew­

skiego l\'liejskiego Komitetu WKP(b), Prezydium Rady Najwy?.szej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR, M-OSkiewskiej Rady delegatów ludu 
Pl'30Ującego, Komitetu Centralnego i Moskiewskiego Komitetu Wszech­
związkowego Leninowskiego Komunisty~ego Związku .Młodzieży, Pre­
zydium Wszecb71\'riązkowej Centralnej Ra.dy Zwiąmków Zawodow-yeb 
oraz przedsta.wicieli orpnizM:lfi partyjnych i społecznyc~, jak r6wnłd 
pn:edst&wicieli Armii Radzieckiej - poświęcone !'f rocznicy zgonu Wło­
dzimierza Lenina - założyciela. Partii Komunistyemej i Państwa Ba­
ddecldego, Wielkiego Wodza i Na.uceyciela. mas pracająeych wszyst. 
kich :krajów. R_O_K_IV_(V_m _________ U)_DZ_,_P_O_NIE __ D~EK 22 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 21 j 

Referat wygłosił dyrektor Instytutu Marksa.- - Engelsa - Lenina 
- P. Pospiełow. 

Uzbrojenie Niemiec Zaehodnich i włączenie ich do paktu atlantyckiego 

Jest pogwałceniem .układów soiuszniczych z ZSRR_ 
•. i zagraża miłującym pokój narodom świata 

Rząd radziecki demaskuje obłudne frazesy -i oszczerstwa mocarstw zachodnich 
W dniu 5 stycznia br. ambasa- cji i W. Brytanii na noty rządu ra I W. Brytanii anglo - radzieckiego 

do1• Francji Chataigneau oraz char dzieckiego z dnia 15 grudnia 1950 r. układu „O sojuszi.t w wo3me prze 
w sprawie pogwałcenia przez rząd ciwko Niemcom hitlerowskim i 

ge d'af~air~s. W. ~rytanii Nicholls Francji „Układu o· sojuszu i pemo sprzYroierzeńcom N:iemców w Eu­
wręczyh mirustrovn Spraw Zagra cy wzajem.-iej między ZSRR a Fran ropie i o współpracy i pomocy wza 
niemych ZSRR Wyszyńskiemu noty, cją" z dnia 10 grudnia 1944 r„ oraz jemnej po wojnie" z dnia 26 maja 
zawi~rające odpowiedź rządów Fran I w sprawie pogwałcenia przez rząd 1942 r„ 

W dniu 20 stycznia br. minister 
Spraw Zagranicznych Wyszyński 

P'.fzyjął ambasadora Francji", Cha­
taigneau i charge d'affa:ires W. Bry­
tanii Nichollsa i wręczył im odpo­
wiedź rządu radzieckiego. 

Nota rządu radzieckiego do rządu francuskiego 
l\iiniśte1·stwo Spraw Zagranicz nia tego zagadnienia wspólnie z Nie 

nyoh ZSRR w związku z notą rzą- miecką ·Republiką Federalną". 
du francuski.ego z 5 stycmia br. ma Wiadomo, że w chwili obecnej pro 
zaszczyt oświadczyć co następuje: wadzone są w tej sprawie rozmowy 
1 W nocie z 15 grudnia 1950 r. z udziałem b. generałów hitlerow-

rząd radziecki wskazywał, iż skich, m. in. Hansa Speidla - b. 
:prowadzona przez l"Ząd Francji szefa sztabu armii Rommla oraz ge 
wspólnie z rządami Wielkiej Bry- nerała Adolfa Heusingera - b. sze 
tanii i USA polityka wskrzeszania fa wydziału operatywnego sztabu ~ę 
armii niemieckiej w Niemczech Za- neralnego armii hitlerowskiej. 
chodnich oraz wciągania Niemiec Za Wszystkie te fakty niezbicie dowo 
chodnich do tzw. unii zachodniej i dzą, iż rząd Francji, podobnie jak 
północno - atlantyckiego ugrupowa- rządy USA i Wielkiej Brytanii, zaj 
nia. państw - sprzeczna jest z pocz muje się w chwili obecnej wskrze­
damskim układem o demilitaryzacji ~zaniem w Niemczech Zachodnich 
Niemiec oraz z „Układem o sojuszu regularnej a.rmii niemieckiej oraz 
i pomocy wzajemne.} między Związ- organizowaniem sojuszu wojennego 
kiem Socjalistycznych Republik Ra krajów półnoeno - atlantyckich z 
dzieckich i Republiką Francuska" z Niemcami przeciwko Związkowi ~ 
10 grudnia 1944 r„ podważając ;ego dziecldemu i krajem demokracji lu 
podstawy i znaczenie. dowej. 

Nota rządu radzieckiego stwierdzi Dla całego świata najzupelr:foi o-
ła, iź rząd Francji wspólnie z rząda czywista jest bezprawność wszelkiej 
mi wYmienionych wyżej państw formy sojuszu wojennego z Niemca­
preygotowuje Jawny sojusz militar- mi, z którymi Francja. USA. Wiel­
n:r s istniejącym w Niemczech Za- ka Brytania i ZSRR nie zdążyły na 
ch.ołłnfch rqdem, na którego czele wet zawrzeć traktatu i:>okojowego, 
sWf r"emnlk -odwetu Adenauer, eo legalizującegG zal)rzestanie stanu 
shvaru. powainlł irreibę dla. pokoju. wojny. 2 W odpowiedzi z 5 stycznia br. Sojusz wojenny z Niemcami usiłu 

rząd Francji neguje agresyw je się zamaskować fałszywymi tra­
ny charakter swej obecnej polityki zesami o „obronie" Europy Zachod 
„wobec - jak głosi nota - Jrn.,.okol niej. Jednakże bezpodstawność tego 
wiek bądź lub w czymkofuriek rodzaju oświadczeń jest oczywista, 
bądź". · gdyż Francji, Wielkiej Brytanii i in 
Rząd francuski· oświadcza przy nym krajom Europy Zachodniej, jak 

ty131, że ·pakt północno - atlantycki, również Stanom Zjednoczonym oraz 
ktorego Francja jest jednym z ini- Niemcom nie zagraża żadne niebez­
cjatorów i uczestników, ma „charak pieczP-ństwo, ze strony ZSRR lup 
ter· ściśle obronny" i że opracowy- krajów demokracji ludowej. 

- jak donosiła gazeta paryska „Mon 
de" - że jego „plan połączenia za 
sobów węgla i stali krajów europej 
skich zdoła utorować drogę do współ 
pracy wojskowej zainteresowanych 
krajów - Niemiec, Francji, Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksemburga". 

Plan t::.ki nie je:;:t niczym innym 
jak planem odrodzenia potenc.ialu 
niemieckiego przemy~lu wojenne­
go. 

Wskrzeszenie regularnej armii nie 
mieckiej z generałami hitlerowski­
mi na czele oraz odbudowa niemiec 
kiego przemysłu wojennego prowa­
dzą do odrodzenia militaryzmu nie 
mieckiego i do nowych z Jego stro­
ny prób agresji przeciwk<> miłują.­
cym p0kój narodoni 
Rząd francuski, uczestnicząc we 

wspomnianych poczynaniach, mają­
cych na celu odrodzenie militaryz­
mu niemieckiego, narusza tym sa­
mym art. 3 układu francusko-ra­
dzieckiego, który głosi: „Wysokie 
układające się strony zobowiązują 
się d() wspólnegó podejm()Wania, ró 
wnież !lO zakończeniu obec:nei woj­
ny z Niemcami, wszelldch nieodzo­
wnych kroków w celu zapobieżenia 
wszel!tiej nowej groźbie, pochodzą 
cej od Niemiec - do przeciwstawia 
nia się takim działaniom, które u­
czyniłyby możliwą jakąkolwiek no­
w~, próbę ag1·es.ii ze strony Nie­
n1iec". 
Rząd francuski narusza również 

piąty artykuł wspomnianego ukła­
du, który głosi, co następuje: „Wy­
sokie układające się strony zobowią 
zują się nie zawierać jakiegokolwiek 
bądź sojuszu i nie brać udziału w 

j~iejkolwiek bądź koalicji, wytnie 
rzonej przeciwko jednej z wysokich 
układających się stron". 

Zamiast tego, . by wykonywać swe 
zobowiązania, wypływające z fran­
cusko - radzieckiego układu o wspól 
nym działaniu Francji i ZSRR w ce 
lu zapobieżenia możliwej grozbie 
nowej agresji niemiec~dej, rząd fran 
cuski. przystępując do sojuszu wo­
jennego z Niemcami Zachodnimi, na 
których czele stoi łaknący odwetu 
rząd Adenauera, podważa podstaWY 
i znaczenie zawartego w roku 194ł 
między Związkiem Radzieckim i Re 
publiką Francuską układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej. 

Co się tyczy powtarzanych w no 
cie rządu francusldego prób uspra­
wiedliwienia polityki remilitaryza­
cji Niemiec Zachodnich powoływa­
niem się na tworzone rzekomo w 
Niemczech Wschodnich jakieś od­
działy zmilitaryzowane, to - ia:t 
stwierdzała nota rządu radzieckiego 
z 30 grudnia 1950 r. - oświadczenia 
takie są całkowicie bezpodstawne 
· nie 1m1ją żadnego uzasadnienia. 

4 Rząd francuski w nocie swej 
oświadcza również, jakoby 

Związek Radziecki był przeciwni­
kiem francusko - radzieckiej współ 
pracy handlowej i w ogóle współpra 
cy ekonomicznej. Oświadczenie takie 
stanowczo na niczym nie jest opar 
te. 

W rzeczywistości przeszkodą dla 
takiej współpracy między ZSRR i 
Francją jest polityka rządu francu 
skiego, poważnie ograniczającego li 
stę towarów, które mog~ być eks-

portowane do ZSRR, i zabraniające cznia br. uwagę, dotyczącą uznania 
go przemysłowcom ilrancuskim dostar przez rząd radziecki rządu Vietnam 
czania Związkowi Radzieckiemu to- skiej Republiki Demokratyczr.ej, t.o 
warów, które ZSRR interesują, przy sprawa ta nie pozostaje w żadnym 
czym z:~d francuski . powołuje się 

1 
związku z układem francusko-ra­

na to, 1z rząd USA me pozwala mu dzieckim z 10 grudnia 1944 roku. 
na wywóz takich towarów do ZSRR. lak wiadomo, przymał to w przemó 
Zrozumiałe .jest, że ograniczenia wieniu, wygłoszonym w Zgromadze 

takie mogą jedyine podważać fran- niu Narodowym 21 -n:(arca 1950 r .• 
cusko - radziecką wymianę handlo minister spraw zagranicznych Fran 
wą. Należy jednocześnie podkreślić, cji - pan Schuman, który w zw.iąz­
iż ograniczenia te mają charakter ku z uznaniem przez rząd radziecki 
dyskryminacji wobec ZSRR, co rzadu Vietnamskiej Republiki Demo 
świadczy, iż rząd francuski nie pra kratycznej oświadczył co następuje: 
gnie rozwijać handlu z ZSRR. U . t . · t kł ..:rL-

" znarue o 1rne Jes u aui=:m. G Nie bacząc na wszystkie oczy lecz aktem jednostronnym, Gdy ja 
wiste fakty, świadczące o agre kiś kraj umaje jakiś rząd lub ja­

Sy\vnym charakterze obecnej francu kąś władzę, która zdolna jest utwo 
skiej polityki zagranicznej, rząd rzyć rząd, dokonuje aktu jedno­
Francji w nocie z 5 stycznia utrzy stronnego, !ecz nie zawiera układu 
muje, że niezmiennie dąży do usta- z tą władzą. Tak więc na podstawie 
nowienła pokojowych stosunków tej anai!J.zy prawnej dochodzę do 
między państwami i na potwierdze wniosku, że w rzeczywistości nie by 
r.ie tego powołuje się na swe stano ło żadnego pogwałcenia art. 5 ukła­
wiS>ko w Organizatji Narodów Zjed du francusko-radzieckiego". 
noczonych. 

Powszechnie jednak wiadomo, iż "'l Rząd radziecki przyjmuje do 
przedstawiciele rządu francuski.ego wiadomości oświadczen;e rzą„ 
w Organizacji. Narodów Zjednoczo- du francuskiego, zawarte w jego no 
nych wraz z innymi uczeslnikami cie, iż uważa on popieranie i rozwi­
ugrupowania północno _ atlanty:::kie janie dobrych stosunków między 
go niezmiennie WYStępują, przeciw- ZSRR i Francją za istotnie koniecz 
ko propozycjom radzieckim w spra ne dla sprawy pokoju w Europie. 
wie redukcji zbrojeń, za.wa.rcia pak Jednakże rząd radziecki musi stwier 
tu pokoju między 5-ma wielkimi mo dzić, iż slo'Wlla deklaracja rządu 
carstwami, potępienia podżegaczy francuskiego zupełnie nie harmoni­
wojennych, prowadzących propagan zuje z riieprzyjamą polityką, którą 
dę na rzecz nowej wojny, zakazu 
broni atctno\\"ej. obecny rząd francuski prowadzi w 
Jeśli propozycje Związku Radzie- stosunku do Związku Radzie;:ldego. 

ckiego, zmierzające do utrwalenia Jedncczeh•ie rząd radziecki zma 
pokoju i usunięcia groźby nowej ca ponowi~ie uwagę rządu Francji 
wojny nie zostały przyjęte, to tył na konieczność przestrzegania prze­
ko z winy uczestników bloku półno 
cno _ atla..'ltyckiego, a przede wszy ze11 francu_sko - radzieckiego ukła-
stkim rządów USA, Wielkiej Bryta du o sojuszu i pomocy wzajemnej 
nii i Francji. które wkroczyły na z 10 gii.-udnia 1944 r. oraz na to, że 
drogę v.ryścigu zbrojeń i zwlekania odpowiedzialność za sytuację, wy­
z po!wjc·wym uregulowaniem spraw tw<ll'Z<>ną w · wyniku pogwałcenia 
w Europie i na Dalekim Wschodzie. przez rząd francuski tego układu, 

6 Jeśli chodzi o zawarta w no- spada eałko,Y:icie na rząd francus· • 
cie rz~du francuskiego· z 5 sty ki. 

Nota rządu W. Brytanii do rządu ZSRR 
wane przez rządy USA i Wielkiej B~zpodstawne są również próby 
Brytanii wspólnie z rządem Francji uspmwiedliwienia wymienionych 
projekty udziału Niemiec Zachod- poczynań, mających na celu odro­
nich „we wspólnej obronie" rzeko- dzenie regularnej armii niemiec­
mo rtie przewidują ani utworzenia kiej, powoływaniem się na radziec­
armii niemieckiej, ani odbudoWY nie kie sily zbrojne, które są rzekomo 
mieckiego przemysłu wojennego. „w większej części skoncentrowane Ambasada W. Brytan.ii ma zasz-1 przeciwko innym kraijom i podczas I kich i przeciwiko :innym m:iłudącyn1 
' Tego rodzaju twierdzenia. rządu daleko na zachód od granic ZSRR". czyt ' powołać się na notę reądu ra- gdy wojska komunistyczne dokony- 1Pokój państwom". Twlier~enie to 

Francji sprzeczne są. z faktami. Powszechnie wiadomo, że Zwią- dziecik:iego z dnia 15 grudnia 1950 r. wały aktów zbrojnej agresji na Da- jest także pO'Lbaiwione podstaw, o 
Rząd_ radziecki wskazyWał już po- zek Radziecki w latach 1945 - 1948 Rzad w. Brytanii pra~nie w s,po- leklim Wschochie, raąd radziecki c-zym .składano ju~ ośwfadcrzenlia z 

W nocie swej z 19 kwietnia 1949 
r. mąd brytyijski zapew:pdl mąd r4• 
dzieclci, że pakt aitlantyck.i nie mo• 
że być uważany za układ sprzeczny 
z brytyjsko - ;r.adtieck.im układem z 
1942 r„ pondew~ jest on skierowany 
wyłącmie przeciwko samej rzbrojnej 
agresjd.. Rząd brytyjski utrrzymuje 
nadal to zapewnienie. 

P.:z~~dmo, iż pakt północno-atlantyc znacznie zredukował swe siły zbroj sób jasny :i niedwu.z.naczny !Zaorze- wraz ze swymi sojusznikami w Eu- rozmaitych powodow. 
ki }est zamkni~tym ugrup<>wanie~ ne w wyniku.J?rz~rowadzenia ~z:- czyć twierdzeniu rządu radzieckie- ropie Wschodniej występował upor w nocie swej z 19 kwietillia 1949 
panstw, w. ktorym, na podi;taw:e regu ąe!llob1hzacJ1. Jednoczes~1e go, że stanoWJisko rządu brytyjskie- czywie prrzeciwko uchwałom Organi r. rząd brytydS!ki zwracał uwagę na 
z~oW'ł' nuędzy . r.ządami Frai;c1i, rząd. radziecld ~co~al swe • siły I go w sprawie demilitaryzacji Nie- zacji Narodów Zjednocoonych, doty oświadczenie minimów spraw zagra 
w.1e~ej Brytanii 1 USA, sposrod zbroJne ~ ~eryt?num mnych panstw, miec stanowi groźbę dla poko.ju. czącym realizacji środków bezpie- Tllicznych JPaństw, J«óre podpisały 
"\Yielkich n_io.~arstw, .wchodzą~Y.~h '!' pozostawia3ąc Je tylko w ~eh kra Jaik wyjaśniała nota rządu brytyj- czeństwa eillio:roweg-0, pmewJ.dzia- pakt atlantycki. Ośwdadczenie to 
skład koalicJ1 antyhitlerowsk1e3, me Jach, · w ktorych przebywanie ra- ski.ego 2 22 dudnia sprawa ud'lliału nych Kartą Narodów Z.jednoczo- złożone 2 kwietma 1949 r. odmucało 
~c~tniczy tylk? Związek Radziecki dzie?kich sił zbroj'.1Y?h przewi~i~- niemieckich „oddziałów wojskowych nych. twierdz&llie mądu r.adtieokliego, że 
i ze 11~powante to ma charakter ne. Jest odpowiednm~1 pororum1e~ia w obronie Niemiec zachodnich pow Oto przycrzyny, dła któ.rych kiraje -pakt ma charaM.er agresywny, 
'WYl'lini~ agres~y. . . . J rm, zawa~ . ~nędzy F:ancJą, stała wyłącznie dlatego, że polityka paktu atlantyckdego pnted's!i.ęw@ęły 
. ~~e dla ~ago rue Jest taJe: ZSRR, ~SA i W1e.ką Br~tan1~. i działania radzieckie wiusiły inne środkii obronne. Jednakże twierdze- Jak stwti.erdm to ośw.iadetzenie, 
mnie~, iż pakt połnocno - atlantycki W takim samym stop.mu meuza- państwa do rozpatrrzenia wszystkich nie zawarte w nocie radzieckiej z 15 tekst paktu afilantyckliego wykazuje. 
W?"l11l~y. jest ~rzeci~ko Związko ~a~ione jest powolywa31ie się na środków emierzają<:ych do Wrz:moc- grudnia, że te zamąde;enia obronne całkowicie obro.nny charakter tego 
w~ Radzieckiemu i. kz:a1~m demoin:a Jakieś z~I'?jema kTajow Europy nienia swego bezipieczeństwa wobec doprowadzą do odrodzenia mil:itary paktu, jego zg.odność z duchem li li­
ch lu~owej. Kroki: Jakie ucz~stn~- Wschodme3. . . _ . . . groźby agresji komunistyCtZ.nej. za- zmu niemieckiego i do nowych, nie ierą Karty Narodów Zjednoczon1ch 
cy pa~tu atlantyckiego pode3mu1ą Tego rodzaJU twierdzema obh- rzadzenia te maja charakter wyłą- uniknionych prób agresji !Ze strony oraz fakt, że jest on skierowany 
obeco~e w stosunku do Niemiec Za czone są - rzecz jasna - na to, aby cuiie obronny i oÓpowiedz,ialność rza Niemiec zachodnich jest całkowJcie nie przeciwko jakliemuś l«ajowi lub 
chodnich, s.ą nowy.n: potwie~dzeni~m o~wróci~. uwagę „ OJ?ini! · publicznej jakąkolwiek akcję, która może być niesłuszne i nieurzasadniione. u~upowaniu krajów, lecrz tylko 
agresy-WneJ polityki orgamzatorow oa rem1htaryzac]l Niemiec Zachod- w tym celu przedsiewrz,ięta spada Plany obrony, które s.ą w tej chwtli rpr.zeciwko zbroijnej agres.jii. 
t~go paktu - rządów USA, Wiel- ni~h na r:z d radziecki · ' 
kiej Brytanli 1 Francji. 3 Jeśli chod2li o oświadczenie ą . . . . rozpatrywane, bęqą ułożone w ten 

W związl~ z tym nie od rzeczy rządu fr;,ancusk:iego, iż opra- W zw1~zlm. z tym rrząd bryty3sl_d sposób, by za;Pobiec odbudow;ie nie-
będtie przypomnieć 0 pewnych fak cowywane z ~go uc1ziałem projc,k- przypomma, ze podczas g~y ogram- !Zależnej niemieckiej w:mli narodo­
tach z ostatpiego okresu. ty nie przewidują odbudowy .prze- ~ył o:i w znaoonym s.topmu po ewy wej i odrodzeniu agresywnego mili-

Opublikowany 19 września 1950 mysłu wojennego w Niemczech za- c1ęstw1e. w 19.45 r. stan _ hczebny taryrzmu. Narody Europy Zach., któ­
r. komunikat 0 nowojorskiej nara- chodnich, to jak wynika ze wspom s~ych. sił. zbxoJnych, - Związek ~ re także ucier.piały wskutek hitle­
dzie ministrów spraw zagranicz- nianego \Vyżej komunikatu 0 nowo- dzie~k1 me ty!-ko .rzachowa_ł w całeJ rawskiej okupacji i agresji, nie 
nych USA, Wielkiej Brytanii i Fran jarskiej nax-adzie ministrów spraw pe~u ~lbrzyrrue s~ły ::brome,. p~e- chcą być narażone na niebe~ieczeii 
cji głosi, że „ministrowie uwzględ- zagranicznych 3 mocarstw we WTZP.- wyzsz_a'Jące. ~aceme s·1ły rzb~<>Jne Je- stwo odrodzenia agresywnej armii, 
nili nastroje, wyrażone niedawno w śniu 1950 r. _ ministrOWie zgodzili go SOJu.szmko~ 2 czasu WOJ~,. lecz podobnej do tej , jaika istniała przy 
Niemczech i w innych krajach, na się, że należy dokonać „rewizji po- o~maWlał takze zgodv ~ Jak1kol- reżimie hitlerowskim. Rząd brytyj­
rzecz udziału Niemiec w połączo- rozumienia w sprawie zakazanych wiek _skuteczn! syEt_ei:i m1ędzynaro- ski jest nie w mniejszym stopniu n1ż 
nych siłach !Zbrojnych, tworzonych gałęzi przemysłu lub gałęzi przemy- doWeJ kontralt, ?-bro1en. . . , rząd rade.iecki zdecydowany ~po-
w celu obrony wolności europej- słu co do których wprowad:;,ono o- Znaczna częsc tych radz1eckicn biec powstaniu jakiegokolwdek nie-

. skiej". gr~nic?.enia". sił rzb:ojnych sta.c.i.onowana je~t w bezpieczeństw.a tego rodzaju :i w 
Komunikat o wynikach sesji ra- Tego rodzaju decy7Ja ministrów Europie Wschodme1 poza grarucami nocie swej z 22 grudnia e.apewnił 

dy zastępców ministrów spraw za- 3 mocarstw jest brutalnym porwał- Związku Radzieckiego. Oprócz tego ofiojalntle rząd radziecki, iż jest zde 
granicznych i komitetu wojskowe- ceniem postanowień konferencii jał nowe i wywołujące niepokój dowo- cydowany nigdy i w żadnych okoli­
go pakt~ ·atlantyckiego, ogłoszony łańskiej i PoCzdamskJej oraz i~nycb dy remilft~ryzacji państw . Eur~py cz.nościach nie zeizwolić na wykorzy 
13 grudnia 1950 r., stwierdza, że „na uchwał ł mocarstw, mających na ce Wschodnd.eJ, będących obecnie SOJU- stanie Niemiec Zachodnich, jako ba 
wspólnej sesji osiągnięto całkowite lu likwidacię potenejału przemysłu sznikami Związku Radzieokieao, spo e.y dla agre&ji. 
porozumienie co do zaleceń zarów- wojenneav Niemiec. śród których niektóre były poprze- Utworzenie z,jednoczonych między 
M natury polityczne.i jak i militar- Co więcej, rząd francuski - jak dnio sojusznikami Niemiec hitlerow narodowych sił rzb1·ojnych, które 
nej w sprawie udziału Niemiec w wiadomo - w tych samych celach skich, dają uzasadnione powody do je.st obecnie rozpatrywane, ma wla­
połączonyoh siłach zbrojnych.„ "· odbudowy potencjału przemysłu wo obaw. śnie na celu stworzenie gwarancji 

W ogłoszonym 19 grudnia 1950 r. jennego 'Mlemłec Zachodnich i przy Ponadto wbrew . póatanow:ieniom przeciwko ·jaRiemukolwti.ek odrodze-
komunikacie rady paktu atlantyckie stosowania ekonomiki zachodnia- porozumienia poczdamskiego, w ra- niu agresji lub jakiemukolwiek ryzy 
go czytamy: „rada paktu atlantyc- niemiecldeJ do planów wojennych dziecltiej strefie okupacyjnej w ku naruszenia pokoju. 
kiego stwierdziła jedność poglądów bloku atlantyckiego. domaga się u- Niemczech utworzone zostały zmili- ~..ząd rad?.lecld twierdzi, że W. 
swych członków w sprawie wkładu ri:ec:z;ywistnienia tzw. „planu Schu tar~<>wane oddziały niemieckie. Brytania występuje rzekomo „jako 
Niemiec do obrony Europy" i „wez mana", o którym autor tego p1an'1 Wreszcie pod płasrzczykliem t. 'ZW. orgam2ator ugrupowania państw 
wała rządy USA, Francji i Wielkiej - francuski minister spraw zagra „kampanii pokoju" organirl.aeje ko- &kierowanego przeciwko Zwią!Dkowi 
Brytanii do dalszego l)rzestudiowa- nlcznych o. Schuman - oświadczył murristyczne J)rowadziły diziałalność SocjaUstyomych Republik Radziec-

Nota rządu 
do rządu 

!Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZMązku Socjalistycznych Re­
publik Rada:ieckich ma zaszczyt w 
rz:wiązku e notą :mądu brytyjskiego 
ii dn:ia 5 stycznia br. rzakomuniiko­
wać, co następuje: 1 W nocie z 15 g·rudnia 1950 :r. 

rząd radziecki wskazał, że pro 
wadzona przetZ rząd W. Brytanii 
wraz z :rrządami Stanów Zjednocrz:o­
nych i Francji polityka odbudowy 
armii niemieck>iej w Niemczech Za­
<.hodnich i wciągantia Niemiec Z1-
chodnich do t. rzw. Ull.lid zachodndej i 
atlan'1:yclciego ugrupowania państw 
jes.t sprzeczna z porozumieniem 
{POCfldamskim, przeWiidującym demi­
litaryzację Niemiec orarz: układem 
brytydsko - tradflli.eoklim „O sojuszu 
w wojnie prrz;eciwiko 'Ndemcom hilb1e 
rowskim i ich wspólnikom w Eu.ro­
pie oraz o współpracy i wzajemnej 
pomocy po wojD!ie" e 26 maja 1942 
r., jak również, że polityka ta pod­
kopuje jego podstawę li znaczenie. 

W nocie swej rząd radziecki wska 
rz;ywał, że :rząd W. Brytanri:i wraz z 
r-z.adami wsPomlliauych t1aństw :Dm.Y 

Po rz:wycięskim zakończeniu woj­
ny przeciwko Hitlerowi rząd brytyj 
ski dążył niezmiennie do pokojowe­
go uregulowaruia i&tniejących różnlc 
ooań w dciedcilne międzynarodowej, 
a w srrezególności na forum Organi 
rz:aqjl Narodów Zjednoczonych i w 
Radzie Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. R!Ząd brytyjskti prowadzi na• 
dal tę pol:iitykę d w tym celu wiraz 
z rządami Francji i Stanów Zjedno 
crzonych wysuwa propozycje zawar­
te w nocie do rządu rad~eckiego z 
dnia 22 grudnia 1950 r. 

radzieckiego 
W. Brytanii 

gotowwje pnzymierze wojenne z :mą• 
dem rzeCD:l'ilka odwetu Adenaue«'a 
w N~emczech Zachodnich, co stwa­
rza poważne zagixrlenie dla pok0tju. 

2 Jak wyn:ika e odipow.iedm rzą 
du W. Brytanii na notę mądu 

rad:Zlieckiego e 15 grudnia 1950 r., w 
Niemczech Zachodnich rząd brytyj­
ski wraz z rządami Stanów Z.jedno­
~onych i Francji, przygotowuje od 
budowę niemieckich sił zbrojnych, 
na co zwiracał mąd radz:i.eckń w wy­
mienionej nocie uwagę. 
!Wąd W. Bryttanii usiłuje wytłu­

macrzyć tworzeD!ie tego rodzaju od­
działów wojskowych, nie będących 
niczym innym, jak właśnde reguLair 
ną armią ndemieoką, twti.erd.zeniem, 
że są to mekomo „środkd wyłącznie 
obronne" i że sprawa utworzenia 
tych oddziałów wojskowych pow­
stała rrzekomo wskut.ek iStnienda ja­
kiejś „giroźby agresji komunistycz­
nej''. Jednakże całkowita bezpod­
stawność tych twierdzeń jest oczy­
w.ista. 

(Dokończenie na str. Jt 
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Nota. rządu radzieckieg.o do rządu w. Brytanii 
w sprawie pogwałcenia układów sojuszniczych· i remilitoryzacii Niemiec Zoch. 
(Dokończenie ze str. 1) 

Do podobnych zmyślonych wybiel 
gów uciekali się, jak wiadomo, fa­
S11:ystowscy wodzireje w Niemczech, 
JaponiJi i we Włoszech. którzy uwa­
żali ~a konieczne przed rozpoCll:ę­
ciem agresywnej wo !ny urobić w 
odpowiedni sposób opinię publiczną. 
W ten sposób postęp<Hyali, jak wia 
domo, autorzy .. paktu antykominter 
nowsldego", izawartego przez Niem­
cy hitlerowskie, faszystowskie Wło­
chy i militarystyczną Japonię w 
przeddzień drugiej wojny świato­
wej. U&Howali oni tak samo, powo­
łując się na rzekome istnienie „gro­
źby agres.U komunistycenej", zama­
skować swe własne agresywne pla­
ny pr7..eciwko milującym pokój na-
1'6dom. 
Rząd brytyiski twi<.>rdzi, %e pakt 

aU.antyckl, do ktorego należy W. 
:Brytania i którego jest jednym z 
liinicjatorów. ma . charakter „wylacz­
nie obronny''. Jednakże taltie ~"ier 
dzenie prrzeczy znanym powszeclmie 
faktiom. Nie je>:t dziś tajemnicą dla 
ni.kogo, że pakt atlantycki skierowa 
ny jest prze<:iwko Zwiąi.koWi Ra­
d.meckiemu i krajom demokracja lu 
dowej. 
Rząd radziecld zwracał już popi'2e 

dnio uwagę na fakt, że sojusz atlan 
tycki stanowi zamknięte ugrupowa 
me państw, do którego w myśl rzmo 
wy między rządami W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francji 
spośród wielkich mocarstw, które 
wchod~iły w skład koalicii antyhi­
tlerowskiej, nie należy tylko zwją:.. 
zek Radziecki i że ugrupowanie to 
ma jawnie agresywny ~harakter. 

Polityka prowadzona w chwili o­
becnej p!'Tlez uczestników paktu at­
lantyckiego w stosunku do Niemiec 
Zachodn•ich svanowi nowe potwier­
dzenie agresywnej polityki organi­
za.torów tego paktu - rządów W. 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
Francji. 

W zw.iązku z tym rząd radziecki 
uważa za niezbędne p.rrzypomnieć o 
niekłórych faktach, jakie mi<1ly o-
statnio miejsce. · 

Opubl-ikowany 19 września 1950 r. 
komunikat o nowojorskiej konreren 
cU ministrów spraw zagranlcznych 
Stanów Zjednocwnych, W. Bryt.ani-i 
i Francji głosi, że „ministrowie u­
względniili nas-troje, wyra.i:one nie­
dawno w Niemczech i w innych kra 
jach na Necz ud.ziału Niemiec w po 
łąciZOnych siłach rzbrojnych, tworzo­
nych w celu obrony wolności euro­
pejskiej':. 

Komunikat o wynikach sesji rady 
zastępców ministrów spraw rzagrani­
cznych i komitetu wojslrowego pak 
tu atlantyckiego ogłoszony 13 grud­
nia 19511 r. stwierdza, że .,na wspól­
nej sesji osiągnięto całkowi!e poro­
zumienie co do zaleceń 2arówno na 
tury politycznej, jak i militarnej -
w sprawie udr.iału Niemiec w połą­
czonych siłach zbrojnych". 

W ogłoszonym 19 grudnia 1950 r. 
komunikacie rady paktu atlantyc­
kiego czytamy: „Rada paktu atlan­
tyckiego stwierdtila jedno~ć poglą­
dów swych czlonków w sprawie 
wkładu Niemiec do obrony Europy" 
i „wezwała :rządy USA. Francji i 
Wielkiej Brytanii do dalsze.~o prze­
studiowan.ia tego zagadnienia wsp61 
11ie z Niemiecką Republiką F'edera l 
ną". 

W:iadomo pow.~zechnie. 7.P obpcnle 
pertrakta-cje w tej sprawie prowa­
dzone są przy ud;i;iale byłych gcne­
ra16w hitlerow&kich, a 1lwlaszcr1,a ge 
nerała Hansa S;peidla. byłego ~zefa 
s'Z.tabu armii Rommla i generała 
Adolfa Heusingera, byłego szefa 

wydziału ~peracyjnego sztabu gene- Powszechnie jednak wiadomo, że 4 Rząd Wielkiej Brytanii w no tanli.- podejmując wspólnie z rząda 
ralncgo armii hit-1E!rowskiej. p1·zedslawiciele rządu Wielkie~ Bry- cie swej oświadcza, że wyste mi USA i F1·ancji wymienione wy-

Wszystkie .fakty dowodzą triezbi- tanii w Organizacji Narodów Zj€;d- puje przEciwko wykorzystaniu Niew żcj kroki w celu odrodza--ia milita 
cie. że rząd W. Brytanii tak samo, noczonych wraz z innymi ucze~tru- miec Zachodn~ch dla celów agresji t·yzmu niemieckiego, narusza tym sa 
iak rządy Stanów Zjednoczonych ! kami ugrupowania pólnocno - atlar. i że krok1, podejmowane w Niem- mym art. 3 układu anglo - radziec 
Francji prowadzi w chwili obecnej tyckiego niezmiennie występują prt:e ~z~ch Zac.:1conich w ,celu u~·vorze- kiego, który głosi. 
odbudowę w Niemczech Zachodnich ciwko prepozycjom ,.-adzieckim w ni'l niemieckie::. sił 'brojnych, n<'-

1 · · · · 'k" · · „Wysokie układające się strony o-regu ameJ ar!Tll.l rnem1ec -ieJ i or- sprawie redukcji zbrojeń, zawarcia komo nie prowadzą do odrodzenia 
ganlzuje sojusz wojen.ny państw at- paktu pokoju między 5 wielkimi milii&tj•zmu niemiecldego. świadczają. Iż pragną połączyć się 
I t ki h N. . z innymi, J'cdnakowo myślącymi pa1i an yc c wraz z 1emcarru prze- mocarstwami, potępienia podżega- Jednakże fakty do·w'Odza całkowi-. k z · k · R dz" ,_, stwami. w pr""J

0

""iu propozY. cji, do c1w -o Wla?. owt a 1ec,.,.emu r:zy wojennych, prowadzących propa tej bezpodstawności tego ródzaju ~J „~ ,_ · d · I I d · tyczą(!ych w~:J, ólnych c\6iłiJń w o-... a]Om (Omo <racji u oweJ. gandę na rzecz nowej wojny oraz oświadczeń i u;.iwniają fałsz zawar n_ k~ei:e pownj{:'!tnym, \': ce1u utrz.y 
.oez!)rawny charakter jakiejkol- w sprawie zakazu broni atomowej. tych w nocie rządu Wielkiej Bryta mar.ia pokoju i przedwstawienia 

,„;jek postaci sojuszu wojennego z .feśl\ r,ropo%ycje Związku R„dt:E> nii 7.apewnie11. lż jest on „zdecydo się agresji". 
Niemcami, z którymi W. Brytania, ckiego, zmierzające do utnvalenia wany'· nie dopuścić do wykorzysta 
Stany ZjednoC'zone. Francja i Zwią pokoju i usunięcia groźby nowej woj r.ia Niemiec j~ko bazy ::igi-e'i'j! Rząd Wielkiej Brytanii narusza 
zek Radziecki nie zdąi.yły nawet za ny nie zostały przy,jęte, to tylko z W~krzeszenie regularnej armii nie l'ÓWliież art. 7 wspomnianego ukła­
ww.eć traktatu pokojowego, kładą- winy uczestników bloku atlantyckie m1ecklej z generałami hitlerowski du, J{tóry głosi co następuje: „Każ­
cego legalnie kres stanowi wojny, go, a przede wszystkim rządów USA, mi na czele i odbudowa niemieckie da z wysokich układających się 
- jest oczywisty dla całego świata. Wielkiej Brytanii i Francji, które go przemysłu w•1 jenr_ego prowad?.'ł fitron zobowhµuje slę nie zawierać 

Sojusr.: wojenny z Niemcami usi- wkroczyły na drog~ wyścigu zbrojeli do odrodzenia militaryzmu niemiec żadnych sojuszów i nic brać udziału 
łuje się czamaskować fałszywymi fra i zwlf'kania z pokoiov;ym uregulo- kiego i do nowych z jego .strony 'W jał..-ichkolwiek koalicjach, wymle­
zesami 0 „obronie" Europy zacłlod- waniem spraw w Europie i na Da prób agresji przeciwko miłującym rzonych przeciwko druJiej wysokiej 

Zamiast tego, by wykonywać swe 
zobowiązania, wypływające z anglo. 
radzieckiego układu o wspólnym 
działaniu Wielkiej Brytanii i ZSRR 
w celu zapobieżenia możliwej grcż­
bic nowej agresji r:iemiecldej, rząd 
Wielkie.i Brytanii, przystępując do 
sojuszu wojennego z Niemcami Za­
chodnimi. na. których czele stoi rząd 
łaknącego odwetu Adenauera, pod­
waża. p0dstawy i znaczenie zawarte­
go w roku 1942 układu anglo-radue 
ckiego . 

W tym stanie rzeczy rząd radziee 
ki ponownie zwraca uwagę rządu 

Wielkiej Brytanii na konieczność 
przestJ:zegania przezeń układu anglo-
1-adzieckłego z 26 maja 1942 roku 
oraz na to, że odpowiedzialność za 
sytuację, wytworzoną, w wyniku po 
gwałcenia przez rząd Wielkiej Bry-
1.anil tego układu, spa.da ca.łkowicie 
na rząd Wielkiej Brytanii. niej. Jednakże bezpodstawność tego lekim Wschodzie. pe.kój narodom. Rząd Wielkiej Bry układającej się stronie". rodzaju twierdzeń jest oczywista. ----------------~-:_. _____ _:. ______ ..;._ _____ _ ...._ ______________________ -:---=-

pon.iewai w stosunku do W. Bryta· z kl • • • • ' ' d P I k• L 'd • nii i Francji tak samo, jak w sto- a a01an1e I n1enaw1sc o o s I u o.we1 
sunku do innych krajów Europy Za 

~E::~l~k~fei~~~t~vw~~~~~~:~~ reakcyJ·neJ• CZęS11 Cl• kleru· wojny ze strony ZSRR i krajów de-
mokracji ludowej. 

Co się tyczy podejmowanych w 1 

~~;.s::~~ ~r~g~ u~~~~v1:11f"~~~tilk~~ zrodziły potworną zbrodnię w Wolbromia 
lityki remilitaryzacji Niemiec Za~ Wyrok zapadnie dzisiaj chodnich powoływaniem się na two- Prokurator żąda dla bandytów kary śmiei·ci 
none rzekomo w Niemczech Wscho 
dnich jakieś oddziały zmilitaryzo­
wane, to - jak stwierdzela nota 
r7..qdu rad!l.ieckiego q, dnia 30 grudnia 
1950 r. - oświiatle<renia takie są Cflł 
kowicie bezpodstawne i nie mają ża 
dnego uea.>adnien1a. 

W takim samym stopn.iu nieuza• 
sadnione jest powóływanie się na. 
jak!ieś zbrojenia krajów Europy 
Wschodniej. Tego rodzaju twierdze­
nia obliczone są \.vidocznie p.a to, 
aby odwrócić uwagę opinii publicz 
nej od remilitaryżacji Njem.iec Za­
chodnich. 

W d-0Iszym ciągu. st1:ego prze­
niówie11 i<1, którego początek po­
dflliśm.y wczoraj - prnkuratór 
st1rierdi:ił: 

Ks. dzieltan Oborski nie wyr.lucił 
Łupki. Nie próbował wpłynąć na or 
ganiza-0ję, by zaniechała tej zbrodni 
czej myśli. DJ.Lł mu natomiast pole 
cenie, by przysłał do niego matkę, 
r. którą chce w tej sprawie mówić, 
- i pr-i;yjażnle go pożegnał. 

Stwierdza to Oborski, stwierdza 
to Łupka, s~vierdz.a to Grabińska. 

Zupeł·nie niepoważne są r6wrueż 
próby rv.ądu Wielkiej Brytanii, Fakt ten ma olbrzymie znacr.enie, 
przedstawienia działalności milio- albowiem - jak zeznał ks. Oborski 

na. rozpra.wie - zda.wal on sobie do 
nów ludzi na całym świecie, wystę- kładnie sprawę, że organi7.aeja. pod 
pujących w obronie pokoju między ziemna prowad1d do mordel'Stw. O­
na-rodami, jako jakiejś diz;ialalności 
'dywers)r_jnej przeciwko jnńym kra- borski wie, że Waldkpwi mebezpie 

jest, że Waldka zastrzelono z pistole­
tu k.s. Gadomsk.iego, a sam oskarżo­
ny prz%nał w toku śledztwa. że wie· 
dzit1ł· dla jakiego celu potrzebny jest 
l'~upce pistolet. Stwierdził to na toz­
prawie również Łupka. Oskarżony 
przyznał, że przyjął od Łupki spra· 
wozdanie z morderstwa i przeliczył 
naboje pozostałe w magazynku. Cóż 
to jest; jeśli nie pomoo w zabójstwie1 

Ponury rejestr zbrodni 
reakcyjnej części kleru 

Nie pierwszy to raz księża zajmują 
miejsca na ławie oskarżonych. W śle 
pej. zaciekłej nienawiści do tego 
wszystkiego, co dłl.eje się w Polsce 
do tego wszystkiego, co się buduje i 
tworzy w Polsce i we 'Wszystkich kra 
jach obozu pokoju - reakcyjna częśó 
kleru nie cofa się przed żadną zbro· 
dnią. 

jom. w rzeczywistości działalność czeństwo grozi ze strony organiza{'ii. 
ta udaremnia plany tych, którzy o tym przecież uprzedził go Łupka. 
przygotowują nową wojnę. Oskar.tony Oborski kłamie. gdy 
Należy podkreślić również całko- wbrew zez.natriom Łupki i Grabiń- Ponury i długj jest rejestr zbródni 

,..,itą bf"l:pod;;tawność powoływania s:kiej tv.':ierdzi. j:1kob:v wówcza" już tych, którzy wzięli do jednej ręki 
siQ w nocie riządu Wielkiej 'Bryta- Grabiń;:ka po_dpi;;ała dokument b~wiarz lub różanleC', a . do drugiej 
nii z dnia 5 stycznia na radzieckie śmierci na syna. W toku prrz.ewodu 1 rewolweT lull granat, w d~ień odpta­
sily zbrojne. „l;:tórych znaaz.na część sądowego ustalone 7AJstało. że Gra- j wiali tnsie przy ołlarzach, w których 
_ jak stwierdza wspomniana w·yż-e.i bińska dokument ten podpisała w; zamiast rellkwii ukryta była broń, a 
nota _ ro7 lokowana jest w Europie dzień zabójstwa. Waldka, a W1. ęc w 'I w nocy wydobywali tę broń i szli 
Wschodniej. 'poza granicami Związ- kilka. dni po rozmewie z Oborskim. mordować lub morderców błógosła-
ku Rad7.ieckiego·'. Powszechnie w:ia Oskarżony Oborski sam przyrina• wić. 
domo. 7e Związek R11d7jeck!i w la- je, .ż~ . istotnie. Grabiń~ka . p~ybyta j Ks. Stefa11sl<i Bolesław - przywócl­
tach 1945 - 1948 znacąnie z.reduko- naz:qutrz na .1eg? ~ezwan~e, ze roz ra bandy PAS. ks. Ft>rtak Kazimierz 
wal swe sily 2.brojne w wyniku prze m~,~~ _itac:zE1la ~ie 1 7.lakonczyła w I- proboszcz w Mrozach - organiza­
pl'Owadzenia szeregu demobilizacji. pt z:nazneJ atmo. fe:ree. tor i herszt kilku band NSZ, ks. Or· 
Jeduocześnie rz.1d radziecki w_vco- _Osk~rż~n:y- ~'2yz.na_.i~· że nie_ po- I totowski Wacław - dowódca bandy 
fał swe sil:v ~brojne 1l ter.vtorium 'in wiedział J~J, u ~b~)]stwo duieck~' „Murata", jezuita ks. Gurgacz Wła­
nych pań;;tw. pozostawlajac je tyl- by!o).)y na;PQt\~ornieJsz_ą ze zbrodm, I dyslaw - herszt bandy PPAN, ks. 
ko w tych krajach. w których prze- ?~loby zbrodnia prriec~wko ludzko- Uchman !Iem, k: - próboszcz parafii 
bywanie radzieckich sił zbrojnych sc1 .. b~łob_v p~gwalcen:em naJn<l:tu-1 Sieniawa, aktyw11y· członek bandy 
przewidrl.iane jest odpowiednimi po- ra1nieJszych i:istynktow lu_dzk~ch, NSZ, mający na sumieniu żyd~ człon 
rozum~eniami zawartymi między było~.Y zb:odn~c::z_r"'!Il ?.~,kresleniem ków PPR, funkcjonariuszy be?;pieczeń 
ZSRR. Wielką Brytanią, US.'\ i Fran przy,_azama „1'\1e zabJJaJ . stwa i żołnl~rzy WP. 
cją. Có z lr<'h faktów wynika! 

3 ~aieży, ~ównież prz~or:ini~ć, I Ks Ob0t•ski _inspirator Do tego dlnqlego szeregu zabójców, 
1.e wlasme rz~d rad21ecln me- • ' ba'ndytów, szpiegów dołączyli się 

jednokrorn1e wysuwał w Organiza- dzif"<'iobójslwa ksieża oskarieni w tej s~iawie: Obor 
ej! Nm·odó.w Z.iednoczonych prop0- _. . . . , ski i Gddomski. 
zycje w sprawie redukcji sił zbro.i- 1) Waldko11.1 grou mebea:p1ecu.en- . 
nych i zbro:eń oraz tistanowien.ia sl wo ze strony bandy, która 

1 
Cały lt.'n długi szereg zbro~nła.rzy 

• - • - . ' . - . obawia się dekon~pi,racj'i i gotowa w sula~nach wywodzi się z te1 części 
odpo,V'!edmeJ kontroh m1ędzynarodo . ·t d , \rr ldk K Ob ' rcakcv1nego kleru która uzurpujac 

był jednym z najdtcielniejszycb mi-
liojantów. · 

iMiticjant strzegący budownict-w-a 
Polski Ludowej, nauczyciel, wycho 
wujący mlodzlei do życia w tej Pol­
sce i dziecko, które gror..i meldun­
ldem o bandz.ie - oto o!iaTY inspirowa 
nej pnzeiz ks. ks. Oborskiego i Ga­
domskiego bandy. A• lista tych ofiar 
nie była bynajmniej zamknięta, mó 
wiono o Stasiurce, którego takie 
chciano rz.amordO\\.'aĆ, mówiono o 
nauczycielce Bocatyńskiej, pobi<to, 
obrabowano Tekielę i Koniecznych. 

Kuria w Kielcach 
zataiła przestępstwa 

Gdy się aruilizuje pniewód sądo­
wy i rolę oska0rżonych księży - mi­
mo woli nasuwa się pytanie: A c!W: 
na to hierarclda k~cielna? Cóż na 
to zwienchnfoy Oborskiego i Gadom 
sklego? 

Pkt. 8 porozumienia miedzy rzą­
dem a episkopatem uwmego 14 
kwietnia 1950 r. gło-;:J, ie .,ko!lciót ka 
to1ic~i. potępl.a)ąc: zgodnJ.e. ze SW'J­
m.i v.ałożeniami każdą zbrodnię, 
z"'-alczać będzie równie2 zbrodniczą 
działalność band podziemia i będzie 
piętnował i karał konsekwencjami 
ka110111icznymi du<'howieństwo winne 
udiialu w jakiejkolwiek akcji pod­
ziemnej i antypolskiej'·. 

Mimo uroczystego wbowią-z.-ania 
karania morderców, bandytów, szpie 
gów w sutannach i habitach - epi­
&ke)l>at. nie ~-ypełnlł swy<'h zobo\\.1ą 
zań. żaden e t:vch '1brodniarzy nie 
rl.OStlll izasuspendowany, od żadnego z 
tych ebrodniatzy episkopat nie od­
ciął się, nie odgrodził. I w tej spra­
wie, choć ksiądz Gadomski meldo­
wał swojemu bezpośredniemu 
zwierzchnikowi w kurii o swoich 
wyczynach - kuria :zat;i.ila te prze­
stępstwa. 

Ks. Gadomski ciągnie za sobą ban• 
dę pod nazwą ,,AP". G<lyby ks. Ga· 
domski potępił tę bandę - LuJ>ka za 
przestałby działalności, gdyby ks. Ga 
damski nie wręczył pistoletu dla. za­
mordowania Waldka, a ks. Oborsld 
nie udzieliłby swego „zezwalam", 
żyłby dziś Waldek. Milczenie hie­
rarchii kościelnej w sprawie Gnrga­
cza, Fertaka i wielu innych księży• 
zbrodniarzy sprawiło, że Grabińska 
zaufała i podporządkowała. się księ­
dzu Obo1·skiemu. 
Wspaniałe i bohaterskie s11 trady­

cje matki-Polki, matki-bojowniczki o 
lepsze, sprawiedliwsze jutro dla. 
swycb dzieci, matki żołnierza walczf 
cego o Polsl\ę Ludową, matki budow 
niczego nowego życia. 

A tutaj? Ma tka zabija. własne dzle 
cko. 

Wielka jest z.brodnia. tej kobiety, 
jest to zbrodnia nie tylko przeciwko 
literze koueksu, jest to zbrodnia pn:~ 
ciwko ludzkości. Kto z tej kobiety 
uczynił zbrodniarkę? - Ks. Obor­
ski. 

Tak, ksi~że d~iekanie _:... to biądi 
ma na sumieniu nie tylko śmierć 
Wal&ka, ksi~d:& ma. na. sumieniu strl! 
eenie tej kobiety na samo dno zbrod 
ni i upodlenia. 

Wina oska1·ionych została w toku 
przewodu sądowego w pełni udowod 
niona, w szczegól_ności, jeśli chodzi 
o zeznania. oska1·żonych Adamusa, 
Podsiadły, Bnrczyka, Łupki, Piwo· 
warskiego, Rogalskieg<> i Krężela -
przyznali się oni do tego, że wstą· 
pili do bandy w zamiarze walki z 
ustrojem. Przyznali si~ oni do udzia· "" 
łu w napadach rabunkowych. 

Niechaj ten koszmarny proces sta­
nie się o s t r z e i e n i e m, nie­
chaj stanie sie dzwonem alarmowym 
dla tych wszystkich, którzy zamyka 
li dotąd oczy na niepo<'zytalne wy­
bryki, b4di nawet pobłażali zbrod­
niarzom. 

wej .ie„ zamor owac ,y a a. s. or I . . . . ' . . .. 
· ski o tym wi<>. Ks. Oborski akceptu sobie prawo rządzema duszann, wy-

----------------------~---------- je swoją poi;tawą wobec Łupki chowy~ani~ młodziei,y, , nadużywa 

Z I · · ZPB „ o · z· n' ki·e 0 zbrodniczą wolę bandy. nie zabra- zaufania ~1erzących. aby z kazalnic 

Choć wikariusz generalny kut'ii bi 
skupiej w Kielcach Jaroszewi<:Z i .bi7 
slmp kielecki Kaczma1:ek dowiedzieli 
~ił o przyczynie aresitowania ks. 
Oborskiego i ks. Gadomskiego - ku 
ria biskupia nie wyciągnęła żadnych 
kościelnych konsekwencji. 

Wielka jest prz:ecież szkodliwość 
społeczna działalności oskarion~·ch. 
Kary w tej $pTawie muszą być szcze 
gólnie surowe. Nie możemy pobła­
żać takim zbrodniarzom, nie pozwoli 
my zbrodniarzom zasłaniać się sutan 
ną, nie pozwolimy by zatruwali du· 
sze młodzieży. 

. a oga 1m. zter y s a nia .'im tego dokonać. Qui tacet, con,. w konfes1onałach, w poufny. eh rozmo li sentire videtur. wach po pleban-iach, ku uciesze wro· 

Włącza SI.O W nurt miodzyZ("ckł3d0W8"0 WSp' o'łZ3W0d01.CtW8 2} Ksiądz dziekan Oborski twler- 1 ~ów .Polski, ju~ć młodziei. przeciw-'f 11"'l I! dzeniem, jakoby nie maż.na od- ko wł~sn~mu panstwu, własnemu na-
bazę zamłut w 120 w 13{) pr<>e. Ze- powiedlljieć - cq,y dzieclobójstwo jest rodo:m, zeby szczuć brata na brata, Wezwanie do walki o tytuł przo­

dującego zakładu w preemyśle włó­
kdennli.czym, rzucone przez ZPB im. 
Armii Ludowej, zna.idu.ie żywy od­
dźwięk w łódzkich zakładach pracy. 

Na ape-1 przodujace.i załogi włók­
niarzy, odpowiedziały v'):: tlniu wczo­
rajszym Zakłady im. Dzierżyń~kie­
go. Robotnicy powiązali uroczystość 
p:rzystąpien.ia do współza wodniclwa 
o tytuł -przodującego rzakładu, z aka 
demią na cześć 6 roC?..nicy wyzwole• 
n•ia Łodzi przez Armie Radrz.iecką i 
Wojsko Polskie. 

Dla uczczenia tych parruętnych 
d·ni wyzwolenia Łodzi nie tylko z 
hitlerowskiej niewoli. lecz z ucisku 
kapitałistów, robotnicy postana­
Wizją pmyśpieszyć wvkonanie pla­
nów. IVIasowo składają zobowiąza­
nia produkcyjne. 

Na trybunę wchodZli tow. Urbań­
ska, prządka z przędi.alni średnio­
przędnej, rzobmviązując się wraz ~ 
całym rzeStpołem pod-nieść wydajnoś(: 
o 2 proc. 

- Odd:z:iał „Kaliko" - mówi tow. 
Urbuek - pl.'ll:YStępuje do współ­
zawodnictw.a o 100 procentowe wy­
konarrie baz i oszczędność surowca. 

Ma,jster rt. przędzalni średnioprzęd 
nej tow. Wachowsltii zobowiązuje si<ł 
WNZ ze swymi prządkami podnieść 
wykonanie planów dziennych o 2 
proc. 

- Dla uczczenia tych wielkich 
dni - mówi Wl"l.ecieniarka tow. 
Skupińska - będ~ wvkonvwać swa 

spół tow. Łuczy1'lskdej podniesi~ wy wybaC7..alne - faktycznie rozgrze- matkę na syna. 
dajność o I proc. ~a Grabińską. pcha ją do dz;iecio- Te zwyrodniałe okarzy ludzl<de i 
Pr7.ewodniczący rady zakladowej bóJslw:i. księżow·skie nie z.asloni!ł nam obra-

tow. Kowalski, zabierając glos, pod- 3) ()skar~ony Oborski, wykona- zu k&i~iy - bojowników, księży -
kreślił znaczenie podejmowanych jąe wole organ.iza.cji pedzlemnej i• patriotów, którzy ghu~li w obozacb 
1,obowiazań. i>od:iegaj~ w perfirlny i łaJd11<:ki I hitlerowskich, ni<Mią-O &i do ostatniej 

W przyjętej prrzez zebranych re- s1_1os,ób do zabójstwa w.aldemara, nw chwili pocie~hę ~w~·m bli~.m. Wie„ 
zolucji m. in. czylamv: nie uczynlł clla ocalema chłopca._- my dc;>bt"ZC. ze n_1emało ks1ęzy z pro 

· . . : nie wyko-nał podsi.awoweto obOWli\Z l stotą t skromno.scią pełni swe powo 
„Zobow1ą:iuJcmy i>1.ę_ do s~stema - ku obywatelskiego i lulhkiego. lanie, łącz~ Je ze SZC2en•m umtło-

b·cznego wykonywania. dziennych . . . wa.niem ludu i ojczyzny Wraz z • 
planów przędz.alni tkalni i mie· Ks. Oborski u:wrpuJe sobie pra- 1 ł . . .,.. od. . ~ ' I d d · · · · <m · ·ci ' ym spo ecz.en„.wem wrac&Jlł st~ 
sięcznycb planów wykończal11i, dol· ~vo hecy ~wanl1a oI/t-~?ud 11 ~ ie1t 1· oni ze wstrętem od tyc:h krea.tur w 
obniżania kMztów wla.snYcl1 pro. dulc ~wyc owJeelre '· " oz a mu 0 t h k'" · dl 1 · - • , ? su anna.c , ..,re zassa y na a.wte 
cji, systematycznego podwyiszania pra\\O · . ósk&rżonych 
stopnia. wykonania. baz, ob11iiani-a Tyle. gdyby l'1ę opI1Z.eĆ tylko na · 
~rooentu braków i JH>tlwyższania ze1u1ani~ch Obo:sk~ego, a. pr:e~!eż I C?ień Waldka nie. _jest jedyn)'.m, 
im>centu p ierwu;ego ga.tunku, do nJ~ morn~. po.mmąć z~n oskarzo- ktory patr:zy \'~ s~1merue osk,arzo­
ogra.niCYLania. planowanych podojów, n~J. GrabmsktE"J - wspołmor~erczy nych. Zabito rowrne.i; Władysława 
w-zr0&tu współzawodnictwa, syste- n1 1_ matki _zamord~wa;i:go dz1eck".1. ! Sew~_ryna, nauczyciela - członka 
~tyc-inego lilllniejszania. nieobecna Ni.e ! b.udzi w.ątpl!wosc1 .r.>rawdzn-, partii. 
śd uieu!lpra.witdllwion:vch oraz sy• wośc ?eJ zeznan. gdy ?pow~ada <? ro szczególną rolę odgrYWa naut"tY­
siematycznego wyk-0nywania remon- zmowie z k~ . . Oborskim 1 0 Jego 1 ciel w naszym społeczeństwie, gdzie 
tów ka.pita1nYch I 7.aP<>biegawczyc:h, faryzeus~owskim, P~łny~ 1Jbłudy i: trzeba kształtować śwladorność lud.z 
do ro.zwoju ruchu wlelowarsztato- kłamstwa xachowam~ się. I ką na nową modłę, tnzeba uczyć żyć 
wei::o

1 
wzrostu higieny i bezpiecze{\- Cafa obrona. oskarzonego J)Odmas w społeczeństwie wyzwolonym z 

stwa. pracy, zVl>i~ks?.enia liczby brs·• p~ewodu. sąd?wego była k~ęta~ką . kajdan kapitalistycznego- wyrzysku i 
gad, pr:wu.iących według metod sto- probą. ucieczki przed odpowiedZJal- l poniżenia. Trzeba uczyć nowego sto 
sowanych w ZSRR". noścl~ ~arną i mora.Iną pod 713Słoną ! sunku do p:racy, nowego stosunku do 
Na~tępn:vm punktem uroczystości przepK1~ow kG·a.nondicznyckh.. d ł ludzi. 

było odznaczenie czołowych pr:oo„ S. a OMS I a Smry mundur milicjanta stal się 
downików pracy orwi rozdanie soo mor·dercom b.roń ta.rCZ<\ lud:Q pr~Y. To milicjant stoi 
przoqownikom premii 1J3 ~warty na straży ładu i ponz.qdku w na-
et.ap w519ólzaWQdniclwa. Odznakę Uczeń ks. Oborskiego - ks. Ga- szym kraju. To milicjant stoi w 
przodownika pro.cy otmymali nastę„ domski nie odbiega od 'swego nauazy pierwszym szeJ:egu w walce e opry­
pujący przodownicy; Sta.U:slaw .Pie• ciela. szkami i speku1antami. z bandytami 
striyńskl. Genowefa. Markiewicz, Oskarżony Gadomski próbuje -za· !i. dywersantami, s.zplegami i sabota 
Maria. Olejnik, Bronisława 0POC'llY1i przeczyć udzielaniu pomocy w zabój- żystami, n ka.pral Kamionka, jak o 
ska l Sta.nilława !'iotrowska. stwie Waldka. Ale przecież faktem tym św.iadC'Za meznania świadków. 

„, 

Można h.y było zaoszczędzić społe· 
c;r,e1'i3twtt gor'lzącego widoku dwóch 
księiy, siedzących na. ławie oskarżo­
nyt:h pod zarzutem udziału w zbrod 
ni dzil'ciObójstwa . Lecr. pozbawienie 
przestępców, związanych z bandami, 
święceń kapłańskich, oznaczałoby nie 
tylko słowne, ale faktyczne odcięcie 
się od podzieniia i potępienie jego 
zbl'odniczej, antypolskiej i anty,Iudo· 
wej działalności. Ale ksiądz bl'łkup 
Kaczmarek woli raczej znosić widok 
sutanny splamionej krwią niewinnie 
zantordowanego dziecka. 

Pamiętamy, dobrze pa.miętamy, jak 
ks. bis~µp Kacimarek tchórzliwie ko 
rzył się pl'Zed butem hitlerowskiego 
naje~dzcy, jak mu się gorliwie wy· 
~lugiwat, lekceważąc całą patriotyci 
ną opinię publiczną. 

Po niewczasie już, po rozpoczęch1 
obecnej rozprawy sądowej. kiedy opi 
nia publiczna całego kraju wstrzą­
śnięta została ponurą tajemnicą wol 
bromskiej p!ebanii

1 
k~. biskup Kacz­

marek raczył nadesłać pismo, za.po· 
wiadaj~ce ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciwko 
Oborskiemu i Gadomskiemu. 

Lecz miarka się już przebrała. Ka 
rząca ręka sprawiedliwości dosięgnie 
nie tylko sprawców i inspiratorów 
zbrodni. ale i tych, którzy zbrodnię 
tę ukrywają. 

Pobłażanie - zrodziło 
zbrodnię 

Pobłażanie zbrodni - rodzi coraz 
nowe zbrodnie. Drogą ks. Stefańskie 
go poszedł ks. Ortotowski, drogą ks. 
Ortotowskiego - ks. Gurgacz, drogą 
ks. Gurgacza - ks. Oborski i ks. 
Gadomski. Ale oni nie ida. s2.mi. 

W imię ciężko naruszonego prawa 
żądatn dla oskarżonych: 

Oborskiego, Gadom'lkiego, Grabiń­
skiej, Adamu:;a, Podsiadły i Lupki 
- kary śmierci. 

Dla Piwowarskiego Kręzela 
kary dożyw'Otniego wi~zienia. 

Dla Barczyka - kary 15-tu lat 
więzie11ia i dla Rogalskiego - kary 
10-ciu lat więzienia. 

Po przemówieniach obrońców·, adw. 
adw.: Ostrowskiego, Rogowskiego, 
Liebes1'inda, Peczooika, Zawadzkie· 
go i Hermana, przewodniczący udzie 
la głosu oskarżonym dla. wygłosze­
nia ostatniego słowa. 

Ostatnie słowo 
oskarżonych 

Oskarżony ks. Oborski powtórzył 
swoje poprzednie krętackie wywo­
dy. 

Ks. Gadomski prosił sąd o łagod 
ny wymiar kary, co umożliwiłoby 
mu pracę dla społeczeństwa. 

Osk Grabińska. w ostatnim słowie 
mówi: 

„Wysoki Sądzie! Podpisując wy· 
rok na swego syna, podpisa.ła.m go 
na siebie. Proszę tylko i chcę, aby 
Wysoki Sąd, uwierzył, że tam, gdzie 
szłam po słowo boże, tam spotkałam 
się z morderstwem". 

Pozostali oskarżeni ośmadczyli, te 
żałują popełnionych zb1·odni i proszlł 
o łagodny "-y1:ok. 

Wyrok ogłoszony będzie w dn!u 
2Z bm. l 



Nr 21' ~ .. 
Aleksander 'Jak -Prezydent Bierut 

pomógł robotnicom z ZPO im. Więckowskiego Hercen 
21 sty~· 1870 roku w Paryżu I ~zty członków kółka, których oskar 

przes~ało bić serce zi:akom.itego ro- iono o „śpiewanie zbrodniczych pie 
syjskie~o rewoluciomsty. demokra- śni. pełnych niegodziWycb wyra -

' ~ i publicysty. przyjaciela demokra żeń, zwT6con:vch przeciw wierno _ 
CJi polskiej - l\Jcksaodra Hercena. poddańczej przysiędze". Hercen zo. 

Aleksander Hercen urodził sie w staje skazany na Żesłanie. W sumie 
Moskwie w 1812 roku. w roku na- przebywa na zesłanhi '7 lat. 

wił mnie. a był to rok 1848. Próby 
nowego ustroju gospodarczego, 
jedna za drugą oglądały światło 
dzienne I rozbiJaly się o telazną 
moc nawyków, przesąduw, lstnie 
Jąoycb archaizmów, fantasiycz-

pracy rewolucjonistów rosyjskich Już od dawna w Zakładach 'Prze· I garnął" kobietom, jak mogły takimi 
z bojownikami powstania stycznio- mysłu Odzieżoweeo im. Więckowskie błahostkami zaprzątać głowe Pre· 
wego. Pisze: „My jesteśmy ~ Pol- go rozeszła się pantoflową pocztą zydentowil 
sk~, bo, jest~śmy ra Rosją ... Chce· wieść o likwidacji znajrtującego się I może sprawa przeeiQ.gał11by się 
my niepodległej Polski, bo chcemy przy fabryce żłobka. Wiadomość ta nadal, gdyby akurat Zakładów tych 
wolnej Rosji". wzbudziła zaniepokojenie wśr6d ma· nie odwiedziła tow Orłowska, przed 

jc.zdu Nepolermg oa to miasto, w ro Po powrocie do Moskwy rozpoczy 
dzinle arystokraty i bogatego oby na współpracę w literackich pismach 
watela ziemskiego moskiewskich: ,,OtieczestweftJlyje 

Subtelny ł uzdoln!ony chłopak zapiski" f „Sowremiennik". gdzie 
miał już od wcr.esnego dzieciństwa druJ...-u.ie swoje powieści: „Doktór 
mozność poznania obłudy. fałszu Krupow", „Co robić?" i „Sroka.zło_ 
i okrucieństwa ustroju feudalnef.!O d:.riejka" oraz praae filozo!icz.ne: , Dy 
Rosji mikołajowskiej Wvchowaw - letantYZm w nauce" i ,,Listy o ba­
ca. Francuz Bouchot. lekobin tłuma daniu przyrody". W tych pracach 
czy chłopcu d7.leJe rewolucji fran- Hercen „zdołał wznieś6 słę na takie 
cuskiej l dowodzi sprawiedlh\.-ości wYź:vny. żl' źrównał się z naJwięk 
wyroku ścięcia króla. oonieważ szymł myślicielami swero czasu" 
„zdradził on swoją ojczyznę".. <Lenin). 

Powstanie i kaźń dekabrystów Po W ut\vorach tych wy~tępule ja 
zostawiło niezatarte wrażenie na ko konsekwentny matenahsta. kry 
rozwinietym pcnad wiek chfopeu tykuje mistyczne i reąkcyjne ele­
w roku stracenl:i dekabrystów .. Po ment:v w filozofii Hegla, podkreśla 
znaje Hercen sweJ?o rówieśnika - - rewolucyjne. W swoich poglądach 
poetę Ogarewa. Zawtazuje sle mię filozoficznych Bercen zbliża sie do 
dzy nlmi przyjaźń l współpraca. kt6 materializmu dialektycznego. Her 
ra trwa przez całe iycle. Priv ma cen uważany jest za jednego z twór 
lownlczych wz~órzach · Worobjewych c6w ros?jsk~ej filoZ?fil klasycznej. 
w Moskwie dwai chłopcy składają W p~n~twie cara-zandarml't coraz 
przysięgę wiecZ'1ej przyjaźni i konty trudme1 7.YĆ S:ercenowi. W roku 
nuowania rewolucyjnej walki. roz.. 184'7 opus"llcza Rosję i W}ieid~ na 
poczętej -przez dekabrystów zawsze za ł!antcę. . Przemierzył 

Po wstapieniu na Uniwersytet Mo Włochy. Francię. SzwaJcarlę. W ma. 
skiewskl. Hercen wspólnie z. Ogare ju 1849 roku przyjezdża do Paryża 
wem zakłada rewolucyjne kolo stu- I rzuca się w wir działalności re­
dentów, które propaguje idee deka wolucyjnej. ~Idzi z jakim okrucień 
brystów i rewolucji francuskiej. ~twem zdławione zostało przez bur 
Kółko to było naibai:dziej lewic~ zuazję powstanie paryskiego prole 
v.>ym ze wszystkich. które w OwYm tariatu w dniach 22 - 26 czerwca. 
<:Zasie istniały Walczyło z reakcyj Było to pierwsze rozczarowanie 
ną ideologia słowianofilów. którzy Hercena do formalnej demokracji 
w caracie i prawosławiu widzieli o- burżuazyjnej. pierwsza nauka o 

' stoję i źródło mocy Rosji. Zwalcza czczości frazesów burżuazyjnych, o 
ło również apolityczną 1 skłonna do .. wolności, równości f braterstwie". 
abstrakcyjnych rozmvślań nad filo- Hercen widzi też słabość przesłanek 
zofią fdealistvczną grupę unfwersy- utopistycznych reformatorów ludzko 
tecką. Hercen i Ogll.rt>w uważali, ie ścl. 
udaniem młodzleły Jest nie bez „Widząc, ja.k Francja §miało sta 
t>lodne I abstrakcyjne rozumowanie wia zagadnienie sr>Ołeczne - pi 
o Istotach 1dni t b7tu, a działał - sze Hercen - przypuszczałem, te 
no§ć rewolucyjna, ,.,mferzaJąca do choć częściowo -zosia.nie ono roz. 
obalenia. caratu ł zniesienia pa6. Wiązane. Z tego powodu stałem 
sznyzny. się zwolennikiem Zachodu. Pa-

w lipcu 1834 r. rozpocz~y sle are m w ciągu jednego roku otnet-

'Laureaci nagrody m. Lodzi 

Na uroczystym Polłedzeniu Rady Narodowej, w dn. 19 bm. - tA>w. 
M. Minor wręczył nagrody miasta Łodzi za rok 1950 ini. lnż.: Roma­
nowi Szymborsłdemu, J6zefow:I Korsldemu 1 Witoldowi Korskłemu -

-za prace architektoniczne. ' 

nych legend. Byli (utopijni socja. 
liści - dop. autora.) pelnł życzeń 

1 ogólnego dobra, pełni miłości I 
wiary, pełni moralności i oddania, 
ale nie PGtrafill przerzucić mos­
tów od uniwersalnych formuł do 
konkretnego życia, od dątenla do 
WYkonania". 
Wid1jmy więc, że Hercen potrafił 

we właściwy sposób oceniać niere 
alność socjalizmu utopijnego. 

W 1849 roku Hercen zostaje wy-

Występuje na mityngach między tek małych dzieci. stawicielka Komitetu Centralnego 
narodowych, zwołanych w celu wy Oczywiście pośpieszyły po WJjaś- PZPR i bezpośrednio od kobiet nie 
rażenia poparcia sprawie polskiej. nienia do ratly kobiecej. Nic im tam dowiedziała się historii żłobka i li· 
Doskonale jednak widzi dwa prądy jednak nie odpowiedziano. Wzrusze· stu. Zwołano zebranie matek. Przy. 
w łonie emigracji p0lsklej: wstecz.. niem ramion przyjęto je w radr.ie za był na zebranie także tow. Szym­
n:v-arystokratyczny 1 posteoowv-de- kładowej. Także sekretarz pocistawo czyk. W11p6lnie omówiono całą te hi 
mokratyczny. zwalcza wszelkimi wej organizacji partyjnej nic nie u· storię. W toku rozmów, skarg i ża 
~iłami reakłlję p11l!!ką.. a poda.fe bra miał na ten temat powiedzieć. A łów wyszło na jaw, że zarówno ra· 
t.erską dłoń polskir.i demokracji. tymczasem z Centralnego Zarządu da kobieca j:.ik i organizacja związ· 
,.Polska arystokratyczna mówi nadeszło pismo, a.by SJ?Or;iądzi~ listę kowa ~akładu, zbyt ~ało intereso· 
Hercen _ S7.ła na urzE>kór dążeniom ma~ek, kt6re m~Ją dz1ec1 w złobku wał~ się sprawami,. zywo obchodzit· 
naszych czł'.~ów. Przt'd jej oczyma, pom_eważ. zostanie o~ s~omasowany cym1 załog_ę, że. w ciągu dość _długie 
zawsze nnMił <:ię wizerunek poprzed t.e złobk1em przy Łodzk1rh Znkła- go czasu mkt nie zatroszczył się, aby 
niej Polski, nle 7..aŚ nowej ... " dach \rzemy;łu 9dz!e~owego. . wyjaśnić sprn~vę żło~ka, ni.e wytłu· 

Hercen nie doczekał chwili pow Z . uhcy WolczanskieJ na. Szterlm- maczył i·obotnicom. ze pro3ekt. te~ 
stania Komunv Paryskiej. tej pierw ga Je.st, spory .~zm~t ?rogi,. trudno ~owstał z tego powo:Ju, p~mewaz 
:;-zej rewolucyjnej władzy proletaria co dz1en ~dnos1c ~z1ec1. K_ob1ety Za· zł~bek W: Zakładach .im . Wtęckow­
tu. Umfor:i 0 rok wczefoiej. Umie kł.ad6w 1 m. . W1ęckowsktego były sk1ego ~ie ma odpow;ed~ich. wa~·un· 
ra z uczuciem nienawiści dla ustro więc do głębi r~z~ory~zone.. " k~\~ sanitarnych (znaJduJe się miano 
ju kapitalistycznego, który nazvwa A tzw. :,czynn_1k1 !01ar?da3_ne w wicie obo~ skła~.u węgl_a). 
ustroiem społecmego łudożer. dalszym ciągu me nie w1cdz1ały, co Zrozumiał swoJ błąd i tow. Szym· 
stwa". ·• się wokół dzieje. Wtedy matki udały czyk, który starał się przedtem 
Or.enlając znaczenie Hercena dfa s~ę do Odd~i~łu Związh-u Odzieżow· w_mó~ić r?botnicom, ~e źle ucz~niły 

współczesnego ruchu robotniczego, ~ow. I tutaJ. J:d_na~ nie otrzymały k1eruJąc się ze swymi kłopotami do 
Lenin pisze: zadnego wyJasmema. Prezydenta. Tow. Szymczyk przy-

„Składaj"" hołif Hercenowi, ro Postanowiły więc działać same. znał, że _wys~ąpieniem swym zaprze 
• ..., P Rada w radę zdecydowały v;ysłać czył domosłosci uchwały Rządu i 

letanat ucey się na Jego przykła list do Prezydenta Bieruta. Partii o rozpatrywaniu nawet przez 
dz!e. jak wielki~ znaczenie p0sta - A może nasza sprawa jest zbyt najwyższe organa skarg i zażaleń 
da teoria rewolucyjna; uczy się błaha - mówiły niektóre. - Prezy- obywateli. 
rozumieć, że bezgraniczne oddanie de~t przecież ma ~yle ~ażnych spraw U~p~koj_one matki postanowiły 
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1 
d panstwowych. Moze me otrzymamy wspolme Jeszcze raz przemyśleć ca-

rewo uc 1 zwr cen e się o u u odpowiedzi... łą tę sprawę. Zdecydowano zwołać 
z propagandą rewolucyjną nie Odp?wicdź jednak nadeszła rychło, zebranie rady kobiecej i ustalić, czy 
przepadnie wówczas n:n~et. gdy 11o}e~~Jąc wl.a~zon1 zwiazk~wym wy- żł~bek ma ~os!ać ~rz~i:tiesiony, czy 
ca.le dziesięciolecia oddzielają po_ Jasmc.1!a n11e_Jscu s~rawę złobka. tez pozostarue 3esz~z~ przez pewien 

i od • i . k ,1 A Jalt odniosły &1ę do te,::o wła- czas na dawnym mieJscu. 
s .ew . zn wa; uczy Slę 0 res e- dze zwi~zkowe 1 I tak sprawa, która wydawała sit 
nta roh rozmaitych klas w rewo Przewodniczący oddziału Związh.11 niektórym mało ważna, dzięki decy- • 
lucji rosyjskiej i m.iędzynarodo. Odzieżowc6w tow. Szymczyk „za. zji Prezydenta. została za.łatwiona po 
wej". płonął" oburzeniem. Przyszedłszy myślnie ku zado\voleuiu kobiet-matek 

WACŁAW ZAWADZKI do Zakładów im. Więckowskiego „wy pracujących. (m.s.) 

siedlony z Paryża za udział w de-
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• . 

dża do GenewY, a później do Lon monstracjach robotniczych. Wyjeż- s i y c z n l a 
dynu. W Londynie - gdzie zamie 
szkał - zakłada przy Pomocy emi-

1863 r. 
grantów Polskich wulną drukarnie Có" ~ · 1 ki J? I I • 
rosyjską. Tu drukuje także swe z pow esz o sprawie po s e - Henryk Jabłon' sk"1 bóz postępowy rosyjski, wrogiem -

" Jasne jest jedno: w .Europie polska 1 rosyjska reakcja. 
słynne czasopisma: „Polarnn.ia. Zwie rozpocz..i• si"' znów w ska.li mniej. 
zda" f „Kołokol" („Di:won"), to os. ....,. ..,, „. -------------- W dn. 1 lutego 1863 r. przywódca 
t k szej, lub większej era rewolucji" - . rosyjskich demokratów, Aleksander 
atnfe u azywało się Pod znamien p1"sał dnia 13 lutego 1863 roku Ka- roz oju "o d ki k t li t j H 

tt . w "· spo ar ·_ap1 a s yczne. ercen witał w płomiennych slo.. 
nyin mo o: "vtvos voco" - „wo- rol Matks do F-. deryka En"'el0• a. t ł k ty b ..ł 
ł . h" Pl te d i ty cl • ·• „ ., s ara Y s_1ę osz 3e3 prze u.,.owy wach WYbuch polskłeao ....,wstania: 
am zywyc · sma oc era 0 Od początku sweJ· dz1·ałalnośc1· po pr er ć l d ed • ''V 

Jd 1 h k tkó Ro jl i b dzi z zuc1 na masy u owe, . prz e „Tak - bracia Polacy niezaleł 
na a szyc za ą. w 5 u 11"tyczneJ· l\"•rks i Engels odnosili s1·e "'szystk" chł t St d ' 
~ d h 1 • 1 ..... „ 1m na ops wo. ą . wew nie od tego, czy o:zgini.ecie w wa. 
•:r uc a rewo ucy„ne~ g: oszą.e do - ..... zwołeńczej walki narodu ""'I nęt e ś I b d · 
h I bał . .L.....,...._ i w.., "" • rzn sprzeczno c · w o ozie ą. szych odwiecznych mlcklewi·c~~w~ 

as a 0 enia ""'„..., • ..,„ ...... u cara skiego z najpełulejszym .....,,...,•mie- d I i lity ""' 
uw1as~~zen1·a cbłopó p· tn ły 1 ... v ... „ zący~ o wy~. vo en a po . czn. e.go skich lasach, czy łei; w•~·zycle 

~ w. •ę owa niem ł sympa'i"', od p1·erwszej cbwi Pol ki j "'"" 
d--slt~wały ....,alf b "kó • ~ s • a _w nu_ ar. ę cor. az. Y'Y. ra~1e do wolnej Warszawy - li~"nt bę 
~„... V „„ y o !l!Za]']1l w. 11 doeenial1" je,- wMaczenie dla ruchu żl • l ~-
kn.o..-powan"'- b" rok J k 1 ..... ?.a._rysowuJąc_ CJ się .mo 1wosc1 r_ewo u dzle pełen podziwu „,_ wgs. Nłc 

s v.-... „ „ 1U rar ę cars ą demokratyc7.nego w całej Europie, ta UUł „ 
jej zbrodnie wobec Juda. a dla d~mokraty~~~,·1· N1"emlec J. Ro- CJJ agra~eJ_. w rmarę wzras Jącego zaleźnie od tego. czy rozpoczyna 

" ~ tt~ty<N-ruema mas ludowych, tym cle nową. erę niepodległości t roz. 
Aleksander ·Hercen stal w cen·' sjl 'w szcźeitólnośri. Wvbucb powsta więks~e ob~wy ~z~; warstw „wyż- woju, czy tez śmiercią swą :iakofl 

trum ruchćtw postępowo-rewolucyj niil w KróleEtwie Poiskim w dn. s~ch i „sredruch pr~ed pr;:ybra e.eycie wieloletnią bezprzykła<lnlł 
nych i kuJtu_i:aln:ych swojej epoki. 22 stycznia 1863 rc.>ku Powitali też mem przez rui:11 powst,i~czy charak walkę _ jesteście wielcy". 
Jego przyJac16łm1 są: MH~lnl I Ga- twórcy Manifestu Komunistycznego teru społeczneJ rewoiucJ1. A ło ty t ł ktyw 
ribaldJ, Kossuth i Loms Blanc. jako początek nowego wzmożenia w t 5 wom m owarzyszy a 
Vtcłor Ha&"o I Młchelet, francuscy się fali rewolucyjnej w Europie z :ych warunkach jas~o Uun:ia· ny udział wielu najlepszych synów 
radykałowie i sócjaliści utopljru, troską otarazem, bv ·ewentualne w- ~zą si-ę programy . .stronmoflw, Ja- Rosji w szeregach powstańczych. 
wł~~ • rewolucjo~ści i angielscy łamanie się powi-:tama nie wzmogło kie ufonno~ały się przed powsta- W tym samym czasie stronnictwo 
cza:tYsc1,. ale najbbżs! są mu ~lscy nasilenia reakcji i nie utrudniło niem styczniowym w Polsce: ~ąźą- „białych" zdecydowanie sabotuje 
em1granc1-demokraci ze Sta?1Sla - znów na parę lat rozwoju, rosnące cego do po~stanfa - stronnictw~ roZpC>czętą przez „czerwonych" wal 
we1n Wor~e~łem na ~ze~e. ktoremu go wciąż ruchu mas ludowych· ,,czerwonych 1 szlacheckich refor- kę, w niektórych okolicach zaś 
w sw~j ks1ązce „ByłoJe i ~umy" oo z wyjątkjem wielkiej magnaterii, mist~w „biał~cb", jasno też tłuma- tam zwłaszcza, gdzie górę brała o~ 
święc1ł gorące wspomnienie. związanej ścisłym sojuszem z za~ czą Się głębokie sprzeczności wewnę parta o masy ludowe lewica pow-

Podczas powstania 1863 roku Ber borcami, wszystkie inne klasy spo- trzne „czerwonych". stańcza, jak na przykład w okręgu 
cen w swYch pismach p0plera. gorą. łeczne zainteresowane były w wy- Mówiąc wkrótce po upadku pow. łódzkim., zbrojnie występuje prze. 
co Powstanie I uznaje prawo naro zwoleniu narodO\vym kraju. a zara stania, bo w roku 1865. o progra - ciw patriotom. I niewiele dni dzielł 
du Polskiego do niep0dległości. zem w jego przebudowie gospodar n:iach obu wYIDier.ionych stron· tragiczna śmierć lokalnego działa.. 
$ciąga w t~n sposób na siebie gro czej, w szczególno§cl w 'vyzwoleniu nictw, b. prezes Rządu Narodowego, cza „czerwonych" i organizatora PO­
my oburzenia ze strony nacjonali- chłopa z jat"Zma pańszczyzny. Za- wynie~iony na to stanowisko przez wstania w okręgu łódzkim. Sawie­
stów i liberałów rosyjskich. Na la- można szlachta jednak i górne sfery .. białych'': ~a~l Majews~ stwier ldego, powieszonego przez „białych" 
mach „KołokOła"' wzywa do współ burżuazji, choć również pragnęły dza wyrazme, ze celem ,.białych" by w Strychowie, od śmierci rosyjskie 

ło: go oficera, Andrzeja Afana.sjewicza 

Realizacj a dziennych zadań 
„Utrzymać element szlachecki, Potiebnl, poległego w polskich sze­

jako wspólny narodowy w całej regach powstańczych pad Piaskową 
Polsce, na czele całej pracy na.ro Skałą. 
dowcj. Podeprzeć go siłami ele- W dn. 5 marca 1863 roku tzw. 
mentu narodowego polskiego mia dyrekcja „białych", widząc. 
stowego. tudzież wybitniejszych -:-. mimo czynionej przez się dywer 
osobisto§ci żvdostwa. ZOrganbo • SJJ - coraz większy rozwój działań 
w96 to wszystko w zastęp jedno zbrojnych i coraz większe szanse po 
lity, który by na 7'.aSB.dzie 01>le - wodzenia aktji •. crzerwonych" po­
knńczego posłuszeństwa, resztę na stan.awia przystąpić do powstania. 
rodu i masy jego prowa.dlllł ze Wsparci też przez nacjonalistyczną, 
sobą. oportunistyczną prawicę .. czenvo -

' podstawą wykonania planów produkcyjnych 
zrlajdujenły się óbecnie w trore-, winny mieć miejsca. 7-e nauczeni do m!iło krosien, lub nie przygotowało I dziennych. Nie wolno nam za­

c:im tygodniu drugiego roku ?tanu świadczeruami Planu 3-letn.iego i tkaczy celem powiekszenia zmiano- niedbać tego odcinka, nie wolno do 
6-letniego. Dwa tygodnie. pół mię- pierwszego roku Sześciolatki zr<YLU- wości, ale przecież kierownictwa po puścić do powtarz.ania się błędów 
s1ąca minęło - a rok ma tych mle- mierny znaczeruie systematy~nego, sz1:2eg6Jnych rzakładów wiedziały co lat ubiegłych. Plany muszą być wy­
sięcy tylko dwanaście. Wszyscy o ciągłego wykonywania planów <hien ich czeka w 51 roku. Wprawdzie pła konywane każdego dnia, Ratowanie 
tym wiedza. ale nle wszyscy pa- oych. ny o;.iatecz.ne rzo.<rtały późno za- planu w ostatnim dniu m1es1ąoa 
miętają. że nasze zamierzenia ! ria• Koniec roku ubiegłego był dla twierdzone, a przędzalniie pracowa- przez wyciagarue z kroslen ~yst­
dania w myśl obowiązujących 7..8- wszystltlch prawie zakładów pnie- ły w 1-szej dekadzle na planach nie kiego co &ię zdjąć da - to świado­
sad socjalistycznego planowania roz mysłu bawełnianego okresem wy- zatwierdrzonych. ale każdy dyrektor me ska:zywanie oddziału na zarwa­
łożone są równomiernie na każdy Jątkowej mobilizacji &ił. Chodziło o czy kierownik oddziału wiedzia~ co nie wykonawstwa w pierwszych 
miesiąc roku i na każdy dzleń da· honor tego przemysłu. o wykonanie i ile będzie musiał robić f powinien dniach następnego miesiąca. Tej me 
nego miesiąca. planu rocrznego przez całą branżę. był się do tego przyg·otować. todzie organizacje partyjne ausz.\ 
Wśród poważnej części nasrrego Wzrastała wyda.jnoś6. ro-zwijała Przygotowania nic było. Po wy- wypowiedzieć zdecydowaną walkę. 

kierownictwa przemysłowero wciąż sic: wlełowarsztatowosć, wykonywa- siłku grudruowym nastąpił okres Jeżeli organizacja partyjna potra­
jeszcze pokutuje S'LkodUwy zwyczaj no ł pr.t:ekraczano plany d~ienne, de .,odpoczynku" i w rezultacie wów fi wokół tego zagadnienia rzmobili-
szczegółowego anali2owania wyko- kadowe. brakuje metrów i kilogramów. zować załogę to można bedrz:ie pla-
nawstwa planów miesiecznych. pod Plan został wykonany, cel osią- Brakuje ich w ZPB im. MarchJew ny nie tylko wykonać ale i przekro 
koniec każdego miesiąca. Robi się gruęty. Tymozasem, w roku bieżą- skiego, gdzie specjalnie „wyróżnia cr;:yć. 

\\.'łedy „bilaru" za pierwszych dwa- cym w wielu zakładach łódzkich się" pod tym wrzględem tkalnia. Swiadczą o tym wyniki takich 
d'Zieścla dni, doda.le się do tego PI'7.e plany za I-szą dekadę nJe zostały Brakuje w Tkalni Nówej, która w zakładów jak ZPB Im. Dzierźyń­
widywano wykonanie do końca mie wykonane. Kierownictwa tłumaczą trzecim druu pracy w tym roku o- skiego, im. Rób Luksemburg lub 
siąca i przypuszcza generalny $ię, że podwyższono planową wydaj si~gnęła 100 proc. wykonania. ale im. I Maja, których przędzalnie 

1 szturm na plan miesięczny. ność. a w związku ~ tym wzrosły ;.:araz potem produkcja spadła n<ie· średnioprzędne mają prawie 100 
Ponie\>.raż atak t<iki przypus-zcza- plany ilościowe, że od Nowego Ro- berz.piecznie nisko. po to. by powoli proc. wykonania. a cienkoprrzędna 

ny jest przeważnie z trzech stron, ku uplanowano WYtsze uruchomie- dźwignąć się rz.nów w górę, ale pla- od początku przekracza swoje pla­
lCerowany przez tnzy „sztaby" to nie, a zakłady nie były do tego przy. nów dziennych na razie nie wyko- ny dzienne. 
jest: administrację, radę zakładową gotowane, że z początkiem kwarta- nuje. Załoga Zakładów im. Armil Ludo 
i organizację partyjną. a sztaby te łu trzeba dokonać zrilian a.sortymen Bardzo niebezpieczna sytuacja wej, wzywając do współzawodni-
mają do d:Y;spozycji silną i ofiarną towych, żeby robić to co jest w pl~ jest w ZPB im. I Dywizji Kościusz- ctwa o tytuł przodującego zakładu 
eLt"mię - załogę a.akładu atak naj- nie. albo mów jeszcze. rz tych crzy kowskiej. których pmędzalnia w roku bieżącym, jako jeden z pod 
częściej udaje się I plan miesięczny innych przyczyn, tych zmian nie do w1irawd7Jie nie ma zaległości, ale stawowych warunków współzawo-
2ostaje wykonany. Ale takim ko- konano i robi się satynę ~miast tkalnkl do dnia 10 styC'Znia ani ra- dnictwa wysunęła sprawę równo-
1ztem wysiłku i nerwów! drellchu i dlatego nie można osią- zu nie osiągnęła ponad 90 proc. wy- miernego wykonywania planów pro 

Na początku drugiego miesiąca gnąć planowanej ilości metrów, J konania planu. dukcyjnych. Jest rzeczą jasną, i zro 
tznów następuje podobna sytuacja. prz:vtaczaiją całe masy różnych Niebezpieczeństwa nie wolno lek· zumiałą. że plany miesięczne mogą 
W pierwszych dnjacb wydajnośc .,obiPktvwnvch" przyczyn, które ni· ceważyć. Odrobierue powstałych już być tylko wtedy pomyślrue realizo­
spada, plany dzie\me wykonywane by to „usprawi~dliwiają" zarwanie braków nie będzie rzeczą łatwą. wane. gdy opierać sie będą na ..:ał­

są w 90 czy 95 proc. Panuje nastrój planu w T-szej dekadzie. Tr:zeba. ażeby organizacie partyj- kowitym wykonaniu dziennych za­
ni.efrasobliwości, 7.e przecież do koń Trzeba obiektywnie stwierdzić, ne wszy!'tklch izakładów pt"zemysłu dań produkcyJnych. Dlatego też trze 
ca miesiąca jest jeszcze daleko i że pewne trudności istniały, że nie- włókienniczego przeanallzowały pla ba, aby zakładowe organ:.Zac;e par­
można sobie nieco odpoe1iąć. dokonanle na czas zmian asortymen ny poszczególnych oddziałów i Jnź tyjne zwróciły szczególną uwagę na 

!Mogło by się wydawać, ie w 1951 towych, musiało znaleźć odbicie w I teraz, od samego pocz:i.tku roku zmo kontrolą rea.liz.acjoi dziennych pla­
roku, w druaim roku Planu 6-let- wykonawstwie planów, że trudno blllzowały się do stałe,-o, systema- nów w 7-Bkłari:icb ?racy. 
pieRo te20 rodzaju metody nie po- zroblć towar jeże.Id się n.ie urucho- lyaoere> WYkon,.-wania olanów · łL MA.MOS. 

Wszystko. co rządy dają. bra6, nych" opanowują „biali" władzę° w 
el<spłoat-0wa6 z połytkfem dla na powstaniu, dążąc od pierwszej cbwi 
rodowości i tą.dać coraz więcej, li do przekształcenia go w zbrojną 
grożąc w każdej chwili tymźe rią demonstrację, która w połączeniu z 
dom. ie bez p0mocy tego stronnic dyplomatyczna pomocą Francji i An 
twa tylko anarchia t panowanie glii miała wymóc na caracie ustęp 
M:1>rwonych 'Zllaleźć się może". stwa i koncesje. 

M 
W ten s-posób poc'lclęte zostały ko 

imo więc całej staranności 0 rzenie rewolucji, podciete możliwo­
.lak najładniejsza formę orzed ści zwycięstwa pcwstania, na długo 

stawienia programu swego stronnic zniweczone możliwości wyzwole­
twa, wyznaje Majewski, jak wyraź nia, zarówno narodu polskiego, jak 
nie był·on klasowy- szlachecki i jak i innych narodów przez carat cie-
wyrażnie nacjonalistyczny. wrogi miężonych. 
innym narodowościom, zamies7Jtuja- Nie wycofała się z boju tylko le 
cym teren przedrozbiorowej Rzeczy wica powstańcza, w nowych warun_ 
pospclitej. Słowa bowiem o „wsp61 kach, szukająca dla siebie nowych 
nym narodowym w całej Polsce" T ś 1 1 elemencie szlacheckim O?'!laczają moz iwo c wa ki. NajwvbitnJejszych 

ich przywódców znajdujemy teraz 
wręcz, że ma on rządzić nie tylko na pierwszych liniach bojowych 
polskimi masami ludowymi. że 0 • proletariatu, w szieregach Komuny 
cisk klasowy łączyć zamierza. z ucłs Paryskiej, wśród działaczy I Między 
kiem narodowym, przyci?,gając do narodówki Robotniczej. 
współpracy w tym ucisku burżuazję. Nie było im dane doczekać dnia 

Jedynie lewica. „czerwonych", zwycięstwa. Przynieść je mogla do 
szczególnie w osobach Jarosława Dą, piero zwycięska Rewolucja Socjall­
browsltiego, Walerego Wróblewskie- stypzna w Rosji, niosąc wolność od 
go, Konstantego Kalinowskiego, Zyg carskiego ucisku wszystkim ludom 
munta. Padlewskiego, staje zdecydo dawnego imperium rosyjskiego. 
wauie na p<n.:ycjacb rewolucji st>ole Tam bowiem w latach następnych 
czncj, a realizację swego programu przeniósł się punkt ciężkości świa 
widzi w najściślejszej współpracy z towego ruchu rewolucyjnego, z któ 
rewolucyjną demokracją rosyjską. ryrn fundamenty soju~zu zakładal! 

Ta- wlaśnie, internacjonalistyczna, najlepsi polscy patrioci okresu pl).o 

rewoluc3·jna społecznie le·,r;;ica „czer wstania. 
wonyc!1", stanie się w logicznej kon „Chcemy niepodległości Polski. 
sekwencji motorem całego ruchu gdyż chcemy v;olności Rosji. Jesteś­
patriotycznego przed oowstaniem, my z Polakami - gdyż jeden sku 
ona je organizacyjnie przy!(otuje, wa nas łańcuch" - wołał Hercen. 
ona doprowadzi do jego wybuchu w Ten łańcuch rozerwał rosyjski Pał 
dniu 22 stycznia 1863 roku. Sojusznl dziemik, dając narodowi polskiemu 
klem jej zaś od początku akcji przy wolncść, jakiej jej styczeń 1863 roku 
&'otowawczeJ staje sie ówezetlU' o. przYDleść nie .'zclołaL 
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Z 
,..[ p-p- R „ ! Liga Przyjaciół Żołnierza roz.po- 'I tego zorganizowane jest szkolenie w ciwchemicznej oraz sbrzelectwa. ROCZNIKA 1933 146 - a;>teka Nr. 18, Nowotki 12 -

I częfa w pierwszycł~ dniach styc1zuia dziedtzinie obrony przeciwlotniczej i Dzis!aj w. lok?lu przy ul. Legi.onÓ\~ apteka Nr. 22, Wojska Polskiego 56 

I b. r. kursy 5rl'.kolema podstawowego. przeciwchemicznej oraz z rzakresu Kursy, p.rowade.one przez LPZ, sta 10, re1estru1ą się przedpoborowi, klo - apteka Nr. 34, Dąbrowska 24b -
Dziś Q godzini~ 17 odbędzie się od- Obejmltje ono sport strzelecki, radio łączności przewodowej. Wiedzę teo- nowią doniosły wkład do dzieła rych nazwiska rozpoczynają się na apteka Nr. 35, Aleja Kościuszki 48-

prawa P1;"Z~wodmczących, . se~retarzy ! am~ti;irski i automobilowy. ~edno- retyczną, zdobywaną na kursa~h pokoju, do dzieła umocnienia poten- lite.rę K, w lo.kalu przy ul. Ogrodo- I aptc~a V Zakładu Lecznictwa Pra-
t ~~arbmkow ~ ter;nu dz1clmc śród-1 ~esme urządzono kurs ~Ha kierow- uzupełniają praktyczne ćwiczenia. cjału obronnego Polski. Obecnie ·sta we1 34 - na ltterę s. cowmczego. 
m1c3ska-Lewa i W1ozew - w loka- cow zawodowych (sekc3a _motocy- 16 b. m. zorganitz.owany został rów- je przed nami zadanie umasowi.,;nia Nr. telefonu Pogotowia Ratunko· 
lu przy ul. Sienkiewicza Nr. 26. kłowa i traktorowa). Nie2ależnie od nież sześciomiesięczny kurs dl~ ra- kół LPŻ i jak największej aktywiza KURS JĘZYKA ROSYJSKIEGO wego 104-44. 

R«.l: do s ne 
w :rocznicę 

W związku z historyczną dla nas 
rocznicą - wyzwolenia Łodzi, od­
były się w sobotę liczne zabawy w 
zakładach pracy, instytucjach ornz 
trzy zabawy centralne, zorganizowa­
ne przez CRZZ. Zarząd Łódzki ZMP 
oraz Ligę Przyjaciół żołnierza - dla 
przodowników pracy i ·wojska Pol­
skiego. 

* * * 
Z Robotniczego Domu Kultury do-

bie\:!ają na ulicę skoczne melodie. W 
rzęsiście oświetlonej sali starsi i 
młodzi, z pogodnym uśmiechem na 
twarzach, wirują w takt walczyka. 
Nastrój beztroski i rado§"i panuje 
n:epodzielnie, a wzmaga się szczegól 
nie, '. gdy przybywają zaproszeni goś 
cie - oficerowie podoficerowie 
Wojska Polskiego. 
Mładzi oficerowie ludowego Woj­

ska Polskiego z niecierpliwościa cze­
kają na przerwę. by móc puścić się 
w tariy z przodownicami pracy. Po 
chwili ' widać tylko w wirze tańca 
jasne i" ciemne głowy. co chwilę iak 
1akieta wybuchają salwy śmiechu i 
migają w tańcu kolorowe bluzki. -
Ludowe Wojsko Polskie niech żyje! 
- wznosi ktoś okrzyk. - Niech ży­
ją przodownicy pracy! - odpowia­
dają żołnierze. 

Tanłec wzmaga ... apetyt pra-
qniePi0. W bufecie można zaspokoić 
iedno i drugie. KrajowP niedrogie 
wina i kanapki szybk0 rnikają ze 
~tolu. Rozlegające sic; na nowo 
d%wi<:>ki muzyti sprawiają, że weko; 
ło bufetu robi s1ę pustka, a sala ta­
I>eczna rozbrzmiewa nowymi salwa­
mi śmiechu i pieśniami. 

* • • 
W szkole TPD, przy ul. Nowotki, 

bawią się młodzieżowi przodownicy 
pracy. Nastrój jest wspaniały, or­
kiestra ZMP otrzymuje rzęsiste bra­
wa za każdą melodię. Młodzież zbio 
rnwo śpiewa pieśni polskie i radziec­
t-ie. 

diotelegrafistów _ ce.łonków LPŻ. cji kół już istniejących. W pracach w TPPR _.;,. ____________ _ 

Obliczony jest on na 320 godzin i LPŻ brać winni udIDał nie tylko 1Zde Okręgowy Ośrodek Masowego Nau TEATR y KI N A 
zabawy daje uczestnikom podstawowe wia- mobilizowani oficerowie, podoficera czania Języka Rosyjskiego, przyjmu- 1• domości z zakresu radiotelegrafii. wie i żołnienze, ale także s.zeroki ak- je zapisy na kurs języka rosyjskiego 

U~stnicy szkolenia w końcu m"!ja tyw społec1ZiI1y, spośród świata pra- dla początkujących i zaawansowa-1 . 

wyzwolenia 
b. r. wezmą udział we wspólza- cy. Każdy śwfadomy obywatel na- nych do dnia 31 bm. 'l\rłącznie. OSA - godz. 19.30. ,,Złote medole", 
wodnictwie do mistrzostw. szego Państwa Ludowego pmee swój Informacji udziela i przyjmuje za- Pozostałe teatry nieczynne. 

Już koniec? - słychać zawiedzio­
ne głosy kiedy zespół instrumentalny 
ko11czy marszem zabąwę . .:.... Tak . .Już 
dziesiąta . Czas na spoczynek dla na­
brania sił do dalszej pracy. 

W najbliższym czasie e.organi2::>wa 
ne będzie szkolenie zakładowe przez 
kola LPŻ. 

udział w pracach LPZ, przez ucze- pisy, biuro Ośrodka, przy ul. Piotr­
stnictwo w kursach szkoleniowych kowskiej 212-b, tel. 164-44. 
!Zdobywa nie tylko poważne umlejęt 
ności, ale równocześnie staje się po­
żytecznym członkiem naszego spole­
czei'lstwa. 

* • '" 
W sali „samorządowców" na zaba 

wie organizowanej przez LPŻ prze­
ważają mundury. żołnierze bawią się 
doskonale. Radzieckie pieśni. grane 
przez orkiestrę a przypominające lala 
wspólnej walki o wyzwolenie nasze· 
qo kraju - podchwytywane 1 sp:e­
wane są przez wszystkich zebran vcb. 

Dużą rnlę w upow~echnieniu 
działalności LPZ odegra Klub Wo­
jewódzki. LPŻ, w którym kszt«)cić 
się będa kadty instruktorów w Jzic 
dz inie obrony. pro:eciwlotniczej . ~·rze 

r 

Kpt. SumJsławski 
S'7.ef Wydz. Szkoleni.a 

Zarz. Woj. LPŻ. 

PRZEDZI.ĄŁY DLA ty[ATEK 
Z DZIECMI 

DOKP w Łodzi, wydzieliła we 
wszystkich pociągach pasażerskich, 
przedziały dla matek z dziećmi do łat 
czterech oraz kobiet ciężarnych. 

Przedziały te, znajdują się w wago 
nach, oznaczonych tablicanli kierun­
kc\\·ymi z czerwonym pasem. 

SKUP BUTELEK 
We wszystkich spożywczych skle­

pach detalicznych skupuje się butel­
ki po· occie i wyrobach monopolo­
wych. Wszelkie ograniczenia skupu 
butelek , zostały zniesione. Sklepy 
prowadzące skup, nie mają prawa od 
mawiać zakupu ani ogrąniczoć go­
dzin przyjmowania lub ilości dostar-

Zbliża się dzień. Za oknami sły­
chać zgrzyt pierwszego tramwdju, 
sygnały pierwszych samochodów i 
pojazdów. A na ulicy wyehodzącyr li 
z radosnej zabawy czeka niespo­
dzianka. . śnieci. Za chwilę śniego­
we kule . ,ląduj;:( na czyichś olecarh, 
co dai"' nowy powód rlo śmiechu. 
Ulica zwolr.<1 cichnie. Na pustvm 
placu zosta je śni~qowy bałwan i ka· 
mykowymi oczyma patrzy w oświe­
tlone okna, Qrlzie zabawa trwa w mi. i · 
lepsze. 

. , C'7.onych butelek. 

. .yJ Dzis'cjsz~;~~~~ :V~!:u~ą następu 

I 
~'.l<'e apteki: 

W Yl rocznicę wyzwolenia 
Chojnach 

Ło;lzi zo~t.'.ł otwarty przy_ ul. Warneńczyka na i;>aszy.11skieqo 19 - aptęka Ni. 4. 
nowocze~m1e urząd:.i:ony złobek. \Volczanska 37 - apteka Nr. 7, Piotr 

ŁKS „Włókniarz" otrzymał 
hon1i§arqcznq zarząd 

W wyniku kontroli gospodarki w ziomu ideologicznego i moralności 
ŁKS Włókniarz, dokonanej przez swych celonków. 
komisję rewizyjną Głównej Rady 
Zrzeszenia Sportowego Włókniiuz Gospodarka klubu jak się okaza-
w listopadzie ubiegłego roku oraz ło, również. pozostawiała wiele do 
w dniach 19 I 20 b. m. repre'lenta- żyCtZenla. Cechowała ją beztroska. 

jeśli chodzi o sprawy 'finansowe i 
cyjny klub s1>ortowy Łodzi otrzy- karygodĄe niedbalstwo, jeśli chod'Z.i 
mal wczoraj 7Alrząd komisaryczny. · w skład nowego zarządu weszli: o gospodarkę sprzętem. Sprzęt spqr 

W dotychczasowym zarzadzie -
jak się ok~uje - zasiadali · ludcie, 
którzy niestety n.ie potrafili ująć 
mocno steru w swe ręce. W reizul-
tacie dali się wyprowad~ć na ma­
nowce praez garstkę lud2'i._ którym 
obce są cele nastz.ego ludowego 
sportu. 

dyr. Kaźmierczak (prezes), Jeź (wi- towy nie był należycie zainwenta­
ceprezes kulturalno _ oświatowy), ryrzowany i tak się nim opiekowano, Mamy nadzieję, że obecnie nowy 
Matwin (wiceprezes finansowy). Ku że do~ło do tego. iż reprezentacyj- zarząd uzdrowi stosunki w · tym klu 
charski (wiceprezes sportowy), ny piłkarz tego klubu Wapiennlk bie i potrafi poprowadzić tak swe 

Liga koszykowa 
l\U~SKA 

Kolejarz (Pozn.) - Gwardia (Kr.) 
37:29 (11:15). . 

Spó.inia (Gd.) - ŁKS Włókniarz 
33:19 (13:8). 

Ogniwo (Kr.) - AZS (Warszawa) 
61:43 (28,26). 

ŻEŃSKA 
Spójnia (Gd.) - ŁKS Włóknial'Z 

35:32 (24:20). 
Spójnia (Warszawa) - AZS (War 

sza wa) 34:23. 

Pływacy łódzcy 
pokonali kolenów ze Szczecina 

9~ :!J"I. 

ADRIA - ,Nikt nic nie wie", 
godz. 16, 18, 20 

BAJKA - nieczynne z powodu l'e• 
mon tu. 

BAŁTYK ,,Antoni Iwan~wia 
gniewa S'ię", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - „Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr 3-51", PKF N!r 
4-51", „Artek" - kol. prod. l'&· 
dzieckiej, „J esień w przyrodzie", 
,, Telegram" - czel!ka kolorowa 
kreskówka", godz;. 15, 16, 17, 1~. 
19, 20, 21 

HEL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Kłopoty ref. Trziszki", 

godz. 18, 20. 
POLONIA - „Pl'zysięga", godz. lE, 

18.30, 21 
PRZEDWJOśNIE - „Górą. dzi&w· 

czę ta", gad. 18, 20 . 
REKORD - „ Wyspa szczęścia", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Córka marynarza", 

godz. 18, ·20. 
ROMA - ,,Antoni i Antonina", 

godz. 18, 20 
STYLOWY - „Trójka Trefl", 

godz. 18, 20. 
śWIT - „Przygody Nasredina", 

godz. 18, 20. 
TATRY - „Kwiat miłości", 

16, 18, 20. 
godz. 

WISŁA - „Złodzieje rowerów" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ - .,Hamlet" - g-odz. 
14.30, 17.30, 20.30. 

WOLNOść - „Hamlet", 1;?odz. 13.30 
16.30, 19.30 

ZACHĘTA - „Śmiali ludzie", 
godz. 17.30, 20. 

Co usłyszymy 
przez rad~o 

Tnciński (wice1>rezes administracyj n;i~ mógł znależć dla siebie paryó bu- prace, że ŁKS Włókniarz stanie Sil'; W meczu pływackim 0 puchar 
ny). Nowakowski (sekretarz) i Kieł· tow piłkarskich. w których m głby PZP, rozeg,ranym wczoraj na pły - Program na poniedziałek 22 styC'lnia 
basiński (skarbnik). bez obawy kontuzji nóg wyjść na wkrótce przodującym klubem nie walni MDK, Łódź p-okonała Szcze- 1951 roku. 

listy . Niewątpliwie opinia ·sportowa Ło boisko. tylko w ŁodZ!i, ale i w Polsce. cin 92:51. W piłce wodnej zwycię- 11.50 „Głos mają kobiety". 12.!>4 
dz!i pmyjmie w'iadom'oś!:„-<t.· dott:ona- żyła również Łódź 11:8. Dziennik. 12.15 Przerwa. ··13.25 Pro~ 
nej re.organizacji w zarządzie , ŁKS s · W ramach tych zawodów Boniec gram dnia. 13.30 Aud. szkolna dla 

~Odpowiadamy na 
Ob, W. C.: - Za opóźndande otwie 

rania sklepu spożywceego przy ul. 
Armil CUrwonej 158, dyrekcja 
MHD udzieliła kieroWillikowi ostrej 
nagany, jak również złożone rz:ostało 
w tej s.prawtie donies.iende do Pań­
stwowego Iinspekt.ora Harndlowego. 

Ob. z. A. O „działalności" właści­
dela domu zostało poinformowane 
PrPZvdium MRN. 

Ob. D. W. W waszym zakładzie 
przeprowadza się już przeróbkę in­
stalacji wodnej. Rada zakładowa zain 
teresowała się również omawianą 
~rzez Was sprawą posadzek. 

Włókniarz z wiell~im .-ą.adowGJłe- s po' i n· )• !li tal ,., ,., • ~2 (3""' tt 26) ki ustanowił nowy Tekord Polski klas III-IV - „Uczymy się sp1e-
niem, nie jest bowiem żadną tadem- . . .!\ ' · U - ' ' •? .. · " ~· ·• w biegu na !OO mtr."stylem grżbie wać". 13.50 Audycja Z:N.P.' 1-1.05 
nicą, że w klubie naszych Włóknia tcwym, uzyskując czas 1=12· Niespo Walce kompozytorów słowiaii.skich. 
rrzy nie działo Si<c" dobrze. Mistrz Polski w koszykówce Spój ra Stanisław (młodszy brat popular- dziankę zgotowała również młoda l4.30 Aud. szkolna dla klas V-VII. 

Na wczoraisz:vm zebraniu, które nia miała wczoraj za przeciwnika nego Franka Szymury). zawodniczka Kamińska, która pobi- 14.50 Koncert w wyk. Orkiestry PR. 
odhyło się w Zarządzie Głównym Stal z Poznania. 7espół. który nie wy- W Spójni dobrze wypadł Michalak ł:a rekord okręgu Ciemniewsltiej w 15130 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
Związku Zawodowego Wlóknianzy, grał ani jednego meczu w lidze. Ło i Skrodzki. którzy zdoby\Mli kosza biegu na lOO m. st. grzbietowym, 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 
obnażono wszystkie braki i niedo- dzianie mając tak słabego partnera b d t dn h · · d d b uzyskując czas l:33,2 min. Utworv. kompozytorów francus'-ich. 
. · k 1. t d b · g z ar, zo re yc 1 niepraw opo 'J - Trzeba nadmienić, że Łódż wy. "' 

ciągnięcia w d2'liałalności tego klu- me wy aza 1 ym razem o re.1 ry. nych pozycji. Podkreślić wypada, że 16.20 Opow. dla dzieci. 16.35 Repor-
bu na przestrzeni o&tatn:ch lat. Ze Zawody stały na niskim poziomie, rezerwowi u lodzian podciągają się stąpiła wczoraj w osłabionym skła- taż aktualny. 16.45 Aktualności łódz 

tk. d t . d . . . grano chaotvcznie i ostro. Początko dzie bez Proniewiczówny, Kowal - k. 1"' OO w· , 
smu ·iem wypa a s wuer zie, ze , w formie. skiej, Ciemniewskiej i Dobrowo!- ·1e. '· iadomosci popołudnio-
ost.aibni earrząd, w którym pokłada- wo w Spójni brakowało Skrodzkiego, ski'ego. we. 17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17.15 

k . . , . Punkty dla Spójni zdobyli: Micha-
liśmy wszyscy wiele nadzieli i po ·tory spoznił się na wyznaczcme za- Muzyka ludowa. 17.45 Aud. dla mlo-
którym spodziewaliśmy się, że po- wody. Brak jego dał się mocno we lak 29• Skrodzki 14• Dowgird 10• Pa- dzieży. 18.00 „Włókniarze walcza. o 

Ść wlak 8, Kosiński 6, Szor 4 oraz Przy- W k=lku w1'ers ach 
trafi skierować wreszcie drziiała-lność z!łaki Spó.jni. Na korzy zespołu warski, Jaskółowski i' Płacheciński • Z plan". 18.10 „W 30 rocznicę zgonu 
tego klubu na wła5ciwe tory - rcia- łodzkiego należy zanotować częste Przebywający w N. R. D. pelscy Władysiława Żeleńskiego". 18.35 

Jutro podamy wyniki wiódł, n'ie wywiązał się ze swego strzały dp kosza oraz grę kombina- po 
2
' h-0keiści l'Ozegrali wczoraj mecz z re- „Sprawy naszego miasta". 18.45 .,Sie 

zadania. cyjna. Dla Stali punkty uzyskali: Kleben- prezentacją okręgu Lachse:i-Anhalt dem dni sportu łódzkiego". 19.00 

naszego ŁKS Włókniarz pozostał właści- Stai posiada styl Dylewicza, d11- hagen 1 Szymura po 11, Kubicki 9. wygrywając 11:3 (4:0, 4:0, 3:3). „Wszechnica Radiowa". 19.20 „P•>l-
wd.e tym samym klubem, mtórym wnego zawodnika b. Warty. Jednak Młynarczyk 6, Wybieralski 4, Orli· * " * skie pieśni masowe". 19.40 Lekr.ja 

„ N owo rocznego 
Konkursu 

Sportowego" 

był kilka lat temu, kłubem zapa- nie wszyscy zawodnicy nauczyli się kowski, Kurnatowski i Kałek po 2 W spotkaniach pływackich o pu- języka rosyjskiego. 20 OO Dziennik 
traonym jedynie w swych wycrz.y- od swego henera taktyki i techniki. oraz Orlański 1. cl1ar P. z. P. Poznań pokonał Gdańsk I wieczorny. 20.30 Koncert Orki~try 
nowców, w sukcesy sportowe, a nie Poznaniacy grają bezmyślnie, co jest Zawody prowadził ob. Ujma z War 86:58, śląsk pokonał Kraków 90:54 a PR. 21.15 Audycja oświatowa. 21.30 
trosrozącym się o umasow.i.enie kul- brakiem taktycznego wyszkolenia. szawy, gdyż drugi arbiter Gordon z Wal'szawa Wrocław 73:62. W ramach Muzyka i aktualności. 22.00 Proza 
tury fizycznej i sportu wśród sze- Goście wystąpili bez Karalusa oraz Częstochowy nie interweniował pod- tego meczu Cichoński ustanowił no- polska. 22.20 Koncert do Pragi i Bu­
rokich rzesz włókmiarzy, wśród mło· chorego Jaśkowskiego. Najlepiej czas meczu ani razu, ograniczając się wy rekord Polski na 200 st. kl. uzy- dapesztu. 23.00 Ostatnie wiado-
dzieży szkolnej o podniesienie po- sp!~ał ~ię Kłewenhagen oraz Szymu- do statystowania na sali. skując czas 2::>0,3. mości. 

ll-1111-llll-llll-~ll-llll_.llll-llll-1111-llll-llll-llM-llll-1111-llll-llll-1111-Ml-1111-llll-H-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llłl-1111-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-1111• 

Niełatwo przyszło przesiedleńcom ukrzepić się na nowej zie· fi"·-::-:::: .... ::::~„„„::„:„~:::: .... „:. .... ::„·„·~„„· .... !':".~::~~~ owocowych, posadzonych w przeszłym roku, pod warzywniki osu-

. mi. Chłopi musieli wytrzymać cięzką walkę z bezlitosnym. rozją.- f ·J sza się mokradła przy jeziorze. Stowa~zyszenie chłopskiej samopo-

r.i·zonym wrogiem, kt6rego nie znali, nie widzieli, ale we wszyst- I J. KOROLKOW 10 i, mocy obiecało dać tartak. Własne drzewo jest. Teraz tylko budo-

~im odczuwali jego opór. Początkowo rozeszł-:; się .pogłoski, że ob- . : : , wać i zagospodarować się na nowej ziemi. 

szarnik I<arol Prange wkr6tce 1przyjedzie z angielskiej strefy. prze- N o w E N I EM CY : , Długo rozmawialiśmy z chłopami o ich nowym życiu. Wieś 
p~dzi i ukarze wszystkich, którzy osiedlili się na jego gruntach. . : ; Seedorf nie stanowi jakiegoś wyjątku. Burmistrz Winkelmann po· 

• 'INiedział, że w ich szweryńskim okręgu jest 26 wsi, w tym 11 no· 
Potem, w dwa dni po otrzymaniu przez chłopów aktu przeką.zania 

im posiadłości,1 nagle wśród nocy wybuchł pożar. Spłonęły wszyst­

kie zabudowania podwórzowe, spaliła się trzoda - wiele krów, 

dwadzieścia trzy konie. świnie, owce Ogień strawił siano. ziarno, 

wwentarz, przekazane nowym chłopom wraz z posiadłością Pr.an· 

gego. 

Po niedługim czasie również niespodziewanie padł mór, ktoś 
pozarażał bydło. Zginęła połowa tych krów, które ocalały od pożaru. 

Następnie z pastwiska porwano piętnaście cieląt. Niewidzialny 

wrog usiłował zniszczyć gospodarstwo, lecz chłopi qie poddawali 

''ilę. Mocno trwali przy uzyskanej ziemi. Prawda, nie wszyscy. 

Trzech nowo-osiedleńców przyszło do samorządu i oświadczyło, że 
zrzekają się ziemi. Nałożyikszy swe ruchomości na podwody, odje­

chali do miasta szukać pracy. 

Nov.i chłopi w dalszym ciągu urządzali się na obszarniczej 

ziemi. Wioskowy majster, Paweł Oldmans, wziął porzucony ~rak!or, 

odremontował go. Traktor stał się jego własnością, ale chłopj doszli 

do porozumienia, że będą korzystać z niego wsp61nie. Za pośrednic­

t·,n:m- ·komitetu chłopskiej samopomocy otrzymali bydło, uzyskali 

pc;życ-:kP. na zasiewy i z >viosną przystąpili do pracy na swych 
gruntach Busch oświadczył, że we wsi są już 33 konie pociągowe, 

!:i krch. ora7 młódź. 

, : - .„.„.„„.„„.„ •• „.„.„„ ••.• „ •.•. „.. • .• .E I wy-
1
• Chłopi otrzymali tam 16 tysięcy morgów - 4 tysiące bekta· 

::..::;::~ „;„~.„„.„_~:„u„„. · · . -·--- - - -- · ·~ rów past,visk, łąk, lasów. Wszystko to należało do dziedziców -

Pierwszej zimy chłopi - 168 osób - mieszkali w obszarrJczym barona v-011 Eitzen, Bergemeyera i innych. A w ogóle w meklem· 
zamku. Od wiosny 1946 roku na wzgórzu obok dworu zaczęły wzno- burskiej prowincji na zasadzie reformy rolnej przydziały otrzy-

sić się ceglane ściany chłopskich domostw. Każdy mógł otrzymać mało ponad sto tysięcy chłopskich rodzin. Obecnie w Meklembur 

długoterminową pożyczkę w wysokości sześciu tysięcy marek. Ce- gu na 69 tysięcy dawnych chłopskich gospodarstw przypada 74- ty· 
głę brano ze zgliszcz, albo jeżdżono na sąsiednie lotniska, si;~-1 ra- siące nowych dworków, nowych chłopskich rodzin, obdzielonych 

dziecka komendantura zezwoliła pobierać materiały budowlane, roz- obszarnibymi gruntami. 

bierać hangary, koszary, schrony. Na jesieni siedem rodzin prze- Już zmrerzch zapadał, kiedy wybraliśmy się obejrzeć wieś 

prowadziło się już do własnych domów. Kończono budowę jeszcze Seedorf. Wszędzie widniały oznaki nowego budownictwa. Stosami 

C'Gterech chłopskich dworków. Otrzymali również działki i' pozo- . zalegały cegły z zaschniętym na .ich powierzchni wapnem, drewno, 

stali chłopi. Od wiosny postane>wiono przystąpić do rozbiórki ob- deski, sztaby żelaza, wydobyte ze schronów, arkusze prasowanej 

szarniczego za.mku. Na zamieszkiwanie jest on niewygodny, a ce- blachy z polowego lotniska. Kupy gbny leżały obok stert jeszcze 

gły starczy prawie dla wszystkich nowo-osiedleńców. niewymłóconego zboża. 

Opowiadał o tym kowal Mirzfiwo. - Niechaj tu i śladu po Chłopa nowo-osiedleńca Emila Mittelstadta spotkaliśmy przy 

Prange nie pozostanie - 1powiedział. Będziemy budować wieś na młocarni. Z pomocą sąsiadów młócił żyto. Młocarnię wypożyczono 

nuwo. Krążą pogłoski, jakoby Prange zamierzał wybrać się do nas mu na jedną dobę. Aby nie tracić czasu, chłopi postanowili młócić 
w goście. Cóż, cichaczem być może i przybędzie, niech obejrzy. Na nocą przy świetle elektrycznym.' Mittelstadt przez całe życie był 

miejscu jego zamku wkrótce zasadzimy kartofle. Nie pozna, nie parobkiem u Prangego. Teraz jest samodzielnym gospodarzem. 

znajdzie swego dworu.„! Zapytano go, jak mu się ~yje. - Zamiast odpowiedzi, Emil 

Chłopi poczuli się w pełni gospodarzami ziemi i majątku. Os.ie· pokazał wieniec z dębowych liści, widniejący na krokwiach jeszcze 

dlili się tu na długo, na zawsze. Już zielenie-ją pędy młodyc.1 drzew niewykończonego dachu. (dalszy (;\i.ąg nastąpi) 
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